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| cie Radzie; państwa przedłożonym zamieściło. 


, strategicznym i dziś także obstaje przy dawniej- 
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Kraków 14 Marci — Sobota. 


ły je rządowi tak, aby na następnym budżecie po- 
trzebne wydatki mogły być umieszczone. Drogę 
mają utorowaną. Niechże i Wydział krajowy da 
raz przynajmniej jaki zaak życia. Pożyczka gło- 
dowa nie wyszła z jego inicyatywy, lecz z ini- 
cyatywy Namiestnika: czyż miałby się pogrążyć 
w nieczynności także i co do budowli wodnych, 
których brak naraża kraj na szkody nieobli- 
czone. Sprawę tę powinny sobie wziąść do serca 
także i interesowaue rady powiatowe, i wykazać iato- 
tną potrzebę, czy zaspokojenie jej miałoby koszto- 
wać krocie, czy miliony. Lecz 8pieszyć się trze- 
ba, rząd bowiem projekt budżeta: na rok nastę- 
pny już we wrześniu będzie miał gotowy, a idzie 
oto, aby rząd sam mógł wydątki na nasze bu- 
dowy na budżecie zamieścić. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 11 marea; 


Kraków 13 marca. 


O trzech sprawach głównie w tej chwili 
obchodzących, odbieramy z poważnego żró- 
dła następujące wiadomości: 


tWiedeń 11 marca. 


t- Czytając wasz dziennik spostrzegam, że trzy 
głównie sprawy zajmują obócnie uwagę pńbliczno- 
i: szkoła techniczna w Krakowie, fortyfikacya 
"Krakowa tudzież sprawa głodowa. R 
Pozwólcie więc opisać w krótkości istotny stan 
kążdćj téj sprawy. i SN, 
(Co do szkoły technicznéj ministersýšo. oświe- 
cenia nie wydało nigdy ani dekrefa ani reskryptu 
znoszącego tę szkołę. Podobne postanowienie nie 
sieje wcale, a co więcćj, ministeryum zwinięcią 
szkoły technicznćj nawet postanowić mie może, 
albowiem nowa konstytacya ostatnich dni grudnia 
aankcyonowana przekazuje szkoły realae i techni- 
Czue sejmom krajowym. Wprawdzie ministerstwo 
oświecenia zapytało się w gradniu namiestnictwa 
lwowskiego, czy nie mależałoby zwinąć szkoły 
technicznój w Krakowie, lecz zapytanie nie jest 
postanowieniem, o zwinięciu zaś samem sejm tyl- 
ko stanowić może, i dla tego też ministerstwo 8u- 
mę 24,418 złr. na utrzymanie tój szkoły potrze- 
jak dawnićj tax i ną rok bieżący na budże- 


— r. Rząd włoski w niemałym był kłopocie, 
gdy przyszło zamianować posła w Wiednia ua 
miejsce br. Barrala; wypadło bowiem mieć wzgląd 
nie tylko ma zdolności dyplomatyczne i odpowie- 
daig rangę, ale oraz na pochodzenie i dawniej- 
aze stosunki posła, to jest, aby posłem nie był 
dawny poddany austryacki. W Berlinie tylko mo- 
gło się zdarzyć, że minister hanowerski, a dziś 
minister pruski, Leonhard, podpisał konfiskatę ma- 
jątka swego dawniejszego króla. Kaadydaci na 
posadę poselską w Wiedniu, Cialdini, Minghetti, 
Viseonti -Venostą dla różnych powodów nie przy- 
jęli tego urzędu, aż wreszcie margr. Pepoli na- 
znaczony, będzie w Wiedoiu mile widziany i w 
ciele dyplomatycznem tutejszem zajmować może 
bardzo poważne stanowisko. Ważność tej uomi- 
nacyi w tem jeszeze leży, że Pepoli jest spowi- 
nowacony z domem Bonapartów i że używany by- 
wał dotychęzas jedynie do nadzwyczajnych misyj 
dyplomatycznych. Jest to jakby zapowiedź przy- 
mięrza francusko - austryacko - włoskiego to mia 
nowanie powinowatego; Cesarza Napoleona po- 
słem włoskim przy dworże wiedeńskim. Sądzą 
też, że margr. Pepoli nie będzię długo piastował 
swego urzędu, lecz że mimo nominacyi na stale- 
go posła, pełnić tu hędzie nadzwyczajną misyę, 
po której skończenia łatwiej znajdzie się następcę 
po nim. 


Sprawa fartyfikacyi Krakowa dość pomyślnie 
na pełaem posiedzenia delegacyi austryackićj za- 
atwioaa została. Miaister wojny żądał dla ezte- 
rech. fortec: Komorna, Ołomuńca, Poli i Krakowa 
1409,000 złr.; a w szczególności dla tamtych trzech 
milion, zaś dla Krakowa 400,000 złr., mianowicie 
w Krakowie na warownie Nr 15 pod Czyży- 
nami. 50,000 złr. a na roboty między Czarną wsią 
a Zamkiem 350,000 złr. Delegacya austryacka n- 
chwaliła pieniądze na tamte trzy fortece, na Kra- 
w zaś odmówiła 350,000 złr., i jedynie na waro- 
wnię pod Czyżynami ze względa, iż jest na ukoń- 
Czeniu i kontrakty celem ukończenia jéj już po- 
zawierane 50,000 złr, zezwoliła. Minister wojny 
Jest wielkim zwolennikiem : óbwarowanią Krako- 
Wa. W roku 1858 wysyłał go N. Pan do Krako- 
wa dla zbadania ważności jego pod względem 
strategicznym. Wówczas jenerał Kahn dzisiejszy 
minister wojny znalazł Kraków puaktem bardzo 


szem swem zdaniu. Atoli zachodzi pytanie, czy 
Kraków da się należycie ufortyfikować, Od stro- 
Ay rosyjskićj wznoszą sig nad nim wzgórza w 
trzech piętrach, a dopóki te wzgórza nie będąj 
obwarowane, Kraków caociażby był puaktem naj. 
stratęgiczniejszym operacyom wojennym żadaych 
usłag oddać nie może. Lecz trzecie piętro tych 
8ór dominujące dwa niższe leży już za granicą, 
Więc Aastrya fortyfikować go nie może; drugie 
Piętro leży wprawdzie z tój strony zbyt blisko 
Branicy, lecz jakżeby go Rosyafortyfikować pozwo- 
ila, gdy w takim razie jój terytorynm wchodziłoby 
W strzał armatoi zarównie drugiego piętra. Tru- 
dności te w ufortyfikowaniu Krakowa podniósł 
boseł Zyblikiewicz tak w podkomitecie wojen- 
Aym. jak i ma posiedzenia komisyi badżetowój. 
Odpowiedź miaistra wojay uie jest wi wiadoma, 
albowiem posłowie zachowują dyskrecyę co do 
s4czegółów obrad komitetowych. Nadto trudności 
%we podniósł. także posel Rechbauer na pełnem 
bosiedzenia delegacyi, wszelako ani minister woj 
ty ani podwładni jego, którzy głos zabierali, nie 
objąwili swego zdania, i nie bronili się przeciw 
ùczynionym w tój mierze zarzutom. Delegacya 
*ezwoliła więc jak powiedziałem tylko na 50,000 złr., 
4 wpiosek br. Wickeaburga o przyznanie większój 
Sumy. nie znalazł nawet potrzebnego poparcia, Czy 
delegacya węgierska tak samo postąpi z Krako- 
wem, tradao przewidzieć. i 
Co do sprawy głodowej wiadomo już, że Rada 
państwa zezwoliła na pożyczkę dla dotkniętych 
powodzią, i to nie 250,000 złr., jak rząd propono- 
wał,. lecz podług wniosku naszych posłów 350,000 
zir. Atoli nie wiadomo wam jeszcze, że komisya 
udżetowa uchwaliła nadto na wczorajszem po- 
siędzeniu 180,000 złr. na budowy wodne w Gali- 
ĉyi; a ponieważ uchwała ta zapadła na inicyaty- 
wę rządu, przeto ina pełnej radzie państwa się 
utrzyma. Okolice głodem. dotknięte znajdą przez 
to sposobność zarobku. Wszakże byłby czas, aby 
do regulacyi naszych rzek zabrano się nieco gor- 
liwej, isprężyściej jak dotąd. Patrząc na usposo- 
ienie, jakie w tej mierze wczoraj w komisyj- bu- 
dżetowej panowało, wnosić należy, że tu kraj nie 
natrafi na trudności. Poseł Zyblikiewicz wystąpił 
z rążącymi datami statystycznymi, jak dalece Ga- 
licya co do budowli wodnych jest w porównaniu 
z innymi krajami upośledzona. Na utrzymanie bu- 
dowli bierze Galicya, chociaż jest największym 
; krajem zaledwie’ 40,000 złr. rocznie, to jest tyle, 
ile malutki Tyrol. Czechy otrzymują 80,000 złr., 


| Zapewniają z Monachium, że młody król Lu- 
dwik Il dotknięty jest groźniejszą chorobą aniżeli to 
głoszą urzędownie. Jest to choroba piersiowa w 
połączeniu z dość częstemi krwotokami. Lubo 
z takiej choroby wychodzą często młodzi ludzie 
zdrowo, wszelako daje ona powód do uwierzenia 
pogłoskom o zamiarze abdykacyi króla, 


Kraków 13 marca. Zdając w Nrze 50 Czasu 
sprawę z posiedzenia Rady miejskiej, odbytego u- 
myślnie d. 27 lutego w sprawie Instytutu Techni- 
cznego, zrobiliśmy krótką tylko wzmiankę o wy- 
pracowaniu opinii sekcyi szkolnej a raczej referen- 
ta jej prof. Dra Majera, prezesa Towarzystwa 
Naukowego, a to z powodu zapytania Rady szkol- 
nej krajowej, jako opinii Rady miejskiej w sprawie 
zamierzonego przez rząd zniesienia Instytutu Te- 
chnicznego w Krakowie, a zastąpienia go szkołą 
realną, rozwinięcia zaś natomiast Akademii Techni- 
cznej we Lwowie. "Rada miejską uchwaliła jedno- 
myślnie wniosek i motywa Dra Majera z uzupeł- 
nieniem tych ostatnich w myśl przemówień Dra 
Weigla i Dra Oettingera. Cały więć operat 
wygotowany w formie podania do Rady szkolnej 
krajowej, podajemy tu dosłownie przez wzgląd na 
ważność przedmiotu, a oraz jako uzupełnienie spra- 


wozdania naszego z posiedzenia Rady miejskiej 
z d. 27 lute = - f sote | 


Wysoka Rado szkolna! 


odezwy Wysokiej Rady szkolnej krajowej z d. 
. m. Rada miasta Krakowa powzięła urzędową 
władomość, że Wys. Ministerstwo oświecenia re- 
sĄryptem swoim z d. 20 grudnia 1867 r. załatwia- 
sprawę reorganizacyi Akademii technicznej we 
owie, co do Zakładu Technicznego w Krakowie 
eka: „że byłoby najstósowniej Instytut ten, któ 
w skutek swej połowiczości żadnej właściwie 
otrzebie nie czyni zadość, zmienić na wzorowo u- 
ządzoną wyższą szkołę: realną z funduszów Pań- 
twa utrzymać się mającą, przy której i inne po- 
trzebom miejscowym odpowiednie kursa praktyczne 
w kierunku przemysłowym istniećby mogły“. 

Jakie wiadomość ta uczyniła wrażenie w Kra- 
kowie i w całej bliższej części kraju, słabym tego 
objawem były publicznie podnoszone głosy. Spa- 
dła ona niby gromem niszczącym tę resztę nadziei, 
jaką miasto nasze wobec grożącego mu upadku, 
nie przebolawszy jeszcze doznanego upośledzenia 
w swojem stąnowisku, pokładać mogło w tem głę- 
bokiem przekonaniu, że jeźli interes kraju wyma- 
gał od niego poddania się bez wyrzekań następstwu 
doznanego polityczno-administracyjnego poniżenia, 
to ten sam interes wskaże bratniej ręce potrzebę 
kojenia, a nie jątrzenia rany do upadku wiodącej. 

Rada miasta Krakowa zgodnie z przekonaniem 
ogółu, takie a nie inne z powołanego wyżej roz- 
porządzenia odnieść musiała wrażenie. Jeżeli bo- 
wiem ową kotwicą zbawienia, przy grożącym mia- 
stu upadku, miało być uczynienie go ogniskiem 
nauk i przemysłu, toć nie dziw, że wobec owego 
reskryptu, wiara w rzeczywistość takiego zamiaru 
moeno zachwiać się musiała. 

Zakład Techniczny Krakowski dalekim był nie- 
wątpliwie od owej organizacji, jakiej życzyćby s0- 


my Salati i jakiej od czasu wcielenia Krakowa 


ç 


zir, rocznie. Łatwy Wniosek, jak wiele te kraje 
na budowle brać rocznie musiały, skoro samo utrzy- 
manie ich tak znaczne sumy kosztuje, Co więcej, 
udowle tych krajów mają na celu spłąwność rzek, 
Gdy tymczasem budowle galicyjskie nie Są w Sta: 
lie kraju od wylewów zasłonić. Zyblikiewicz 
Wspomniał o owej komisyi jarosławskiej, którą 
miała zająć się regulacyą naszych rzek, a nigdy 
Uporać się nie mogła, bo nowy wylew. Sanu i 

isiy krzyżował zawsze jej platy, zanim były 
Sotowe; podniósł ważność naszych rzek "Aczących 
las z jednej strony z morzem Czarnem, A z dru- 

i SPORE się 
0d rządu, aby czemprędzej zajął się regulacyą 
üaszych rzek, i zapobiegł przynajmniej nieustau- 
ashy róż, i spraw NORA OGY A) 
Auat słuszńość tych uwag, a na dowód, 20 J8 pO- onarchii austryackiej aż d róż i- 
„dziela, przypomniał, iż już w tym roku prelimino- | wał; taki przecież jakim fe” sałat E aa] 
„wał 180,000. złr. Również i członkowie wydziała | wyższego i wszystkie warunki dalszego rozwoju, a 
„budżetowego uztali upośledzenie Galicyi dotychcza- | mimo braków swoich, tak się okazał żywotnym "że 
òwe. Idzie więć o to, aby organa krajowe zajęły się |uczniów miewał przeszło po 400 a wychowańcami 
blanami i kosztorysem budowli woduych i przedłoży- | swemi zasilił równie więle stanowisk na kolei pół- 


c. 


nocnej i warszawsko-wiedeńskiej, jak i niejedną fa- 
brykę nawet zakrajową. Cóż więc naturalniejszego 
nad oczekiwanie, iż zakłąd z temi warunkami, pier- 
wszy nastręczy sposobność zamienienia w czyn do- 
tychczasowych wszechstronnych życzliwych przyrze- 
czeń? — a cóż natomiast bołeśniejszego nad uczu- 
cie zawodu, gdyby w miejsce oczekiwanego dalsze- 
go rozwoju, zakład żywotnie związany z na- 
szemi moralnemi 1 materyalnemi potrzebami, miał 
być zastąpiony szkołą elementarną techniczną, sto- 
sunkom i życzeniom naszym n:jmniej odpowiednią. 
Wszakże wobec nader niekorzystnego wrażenia, 
jakie zamiar. zniesienia Instytutu Technicznego w 
Krakowie powszechnie wywołał, Rada miasta Kra- 
kowa z wdzięcznością uznaje ową życzliwość i wy- 
rozumiałość, jakiej Wysoką Rada szkolna krajowa 
jawne złożyła dowody, Życzliwość tę widzi ona 
w oświadczeniu: że jeźli sprawa Instytutu Techni- 
cznego wymaga zastósowania się do potrzeb całe- 
go kraju, to niemniej wążnem dla niej jest rozwa- 
żenie tych wszystkich miejscowych okoliczności i sto- 
św, których uwzględnienie mogłoby wpłynąć na 
odniesienie dobrobytu: miasta Krakowa i jego o- 
olic, widzi nadto w, zażądaniu z tego powodu zda- 
nia jego reprezentacyj, i w tej wreszcie skazówce: 
że w miejsce istniejącego, je można urządzić 
zakład specyalny, niższy wprawdzie od technicznej 
Akademii, lecz równie ważny dla kraju. Uznając 
tę życzliwość Wysokiej Rady szkolnej, reprezenta- 
cya Krakowa najmocniej jest przekonaną, że znaj- 
dzie w Niej równie życzliwą orędowniczkę w przy- 


wiedzeniu. do; skutku na właściwej drodze przeko- |. 


nań i życzęń, które w tem miejscu objawić z całą 
otwartością uważa sobie zą obowiązek względem 
miasta i kraju, a przez to samo i względem wła- 
snego sumienia, . | 

Jeżeli reskrypt ministeryalny orzeka, że jedna 
Akademia techniczna postawiona na równi z pier- 
wszemi tego rodzaju zakładami w Państwie, odpo- 
wie najzupełniej potrzebom całego kraju; to prze- 
dewszystkiem nasuwa się tu pytanie: dla czego ma 
ona być we Lwowie a nie w Krakowie? Gdyby 
Akademia taka istniała już we Lwowie, to mimo 
przekonania, że Kraków właściwszem byłby dla niej 
siedliskiem, reprezentacya jego nie zdobyłaby się 
na smutną odwagę pozbawiania bratniego miasta 
korzyści, którą już posiada. Inaczej jednak rzecz 
się nam przedstawia, jeźli zważymy, że Akademia 
w zamierzonych rozmiarach w żadnem z tych miast 
dotąd nie istnieje, lecz czy w jednem czy w dru- 
giem, dopiero zaprowadzoną być musi. ; 

Coby w tej mierze przemawiało za Liwowem ? na 
to Rada miasta Krakowa 0 i nigdzie nie 
znajduje. Niepodobna bowiem, ażeby za powód do 
tego uznała nawiasowo wzmiankowaną niezbyt wiel- 
ką odległość Krakowa od Akademii technicznej 
w Bernie, Pradze i Lwowie. 

Powód taki smutną zaprawdę byćby musiał pre- 
cedencyą, raz bowiem uznany, dlaczegóż w swoim 
czasie nie miałby usprawiedliwiać zniesienia kra- 
kowskiego Uniwersytetu? Wieki go wprawdzie 0- 
szczędziły, ale potęga logiki, poparta przypadkową 
dogodnością, czemuż nie miałaby być silniejszą 
nad grozę samej historyi? A więc po wszystkich 
usiłowaniach kraju, ażeby w samym sobie znalazł 
potrzebne ogniska nauki, po usiłowaniach, których 
znaczenia doniosłość Rada szkolna krajowa, jako 
pierwszy ich pożądany owoc, najlepiej podobno o- 
cenić potrafi, doszliśmy do tego, że niezbyt wiel- 
ka odległość Berna albo Pragi ma usprawiedliwiać 
zamiar zniesienia Instytutu technicznego w Krako- 
wie? Zaiste smutny byłby to nabytek! 

Wyłączając zaś, jak słuszna, niekrajowe zakłady, 
toć odległość Krakowa od Lwowa dla oba tych 
miast równe mieć musi znaczenie i dla tego wła- 
śnie na korzyść tego ostatniego wyłącznie prze- 
mawiać nie może. 

Jeżeli przeciwnie idzie o usprawiedliwienie, że 
nie Lwów ale Kraków byłby właściwem miejscem 
dla Akademii technicznej, to dowodów na to dale- 
ko szukać nie potrzeba. Wynikają one tak dalece 
z samego uczucia słuszności i natury rzeczy, iż Ra- 
da miasta Krakowa nie obawia się zarzutu, że 
przemawiając za Krakowem, powoduje się małodu- 
sznym partykularyzmem. Jakoż: 

1. Kiedy reprezentacya krajowa uznała za po- 
trzebne pozbawić Kraków korzyści miasta „stołe- 
cznego jednej części kraju i uczynić go siedliskiem 
urzędu najmniejszego ze wszystkich powiatu; nie 
brakło poważnych głosów, stawiających na widoku 
sowite korzyści, jakich pod innym względem Kra- 
ków uczestnikiem być musi. Sprawozdania sejmo- 
we przekonają każdego, że środkiem prowadzącym 
do tego, miało być uczynienie Krakowa ogniskiem 
nauk i przemysłu. Wszakże zamiar zaprowadzenią 
Akademii technicznej we Lwowie, obok upośledze- 
nia celu i zadania Krakowskiego zakładu, staje 
się tych dobrych chęci gorzką ironią. 

2. Przy zmiennych kolejach losu, jakich wraz 
z całym krajem i Kraków „doświadczał, jedno bez 
zmiany zatrzymał on znamię, Znamię stolicy oświa- 
ty; nie utracił go i wtenczas, kiedy przestał być 
stolicą polityczną Państwa, i zatrzymał je do dziś- 
dnia, skoro sam jeden zpomiędzy miast polskich 
na wystawie świata zdobywał Wawrzyny. To jego 
stanowisko stało się też narodową tradycyą; a bia- 
da krajowi, jeżli niepomny na swe tradycye, przy- 
kłada rękę do ich wypaczenia! Nastąpićby to mu- 
siało, gdyby w miejsce przymnażania, odejmowało 
się Krakowu środki wyższego kształcenia. | 

_3. W czyjem przekonaniu powyższe względy po- 
lityczno-moralne nie miałyby znaczenia, nie odmó- 
wi go zapewne miejscowym stosunkom topograficzno- 
fizycznym. Akademia techniczna, jako zakład na 
wskróś praktyczny, środki odpowiednie temu kie- 
runkowi mieć powinna pod ręką. Nie wystarczą ga- 
binety i pracownie zakładowe tam, gdzie ostatecznie 
gabinetem być musi ziemia & pracownią fabryka. 
Wszakże trudno podobno w Europie o miejsce, które- 
by w tuk niewielkiej przestrzeni, tyle jak Kraków na- 
stręczało pod tym względem sposobności kształcą- 
cym się praktycznie architektom, inżynierom, gór- 
nikom, hutnikom i innym technicznym zawodom. 
stóp Wawelu płynie rzeka spławna; blizkie okoli- 
ce obfitują w płody wszelkiego rodzaja, w kopalnie 
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rudy zelaznej, galmanu, ołowianki, glinki w prze- 
różnych odmianach, węgla, siarki i soli w słynych 
owych kopalniach wielickich. Bliskość Szląska pru- 
skiego. a w części i austryackiego nastręcza spo- 
sobność obeznania się niewielkim kosztem i w naj- 
krótszym czasie z liczną gałęzią przemysłu, roz- 
winiętego w tych okolicach w niepoślednich roz- 
miarach. Skoro z tego powodu, w razie zaprowa- 
dzenia Akademii we Lwowie, wychowańcy jej dlą 
dopełnienia teoryi praktyką w okolice Krakowa 
bądź co bądź zjeżdżaćby musieli; to czemuż ko- 
niecznie szukać drogi dalszej tam, gdz.e krótsza 
sama się nastręcza? Któż np. mając dla szkoły 
marynarki do wyboru dwa miejsca, jedno nadmor- 
skie, drugie kilkadziesiąt mil od morza odległe, 
mimo wszelkiej dogodności pierwszego wybrałby 
to ostatnie, pocieszając interesowanych uwagą, że 
przecież w potrzebie mogą się przejechać do nad- 
morskiego koleją żelazną ? 

4, Wreszcie nadmienić należy o wspólnej niedogo- 

dności dla wszystkich naukowych zakładów we 
Lwowie, jaką jest podwójność religijnego obrządku, 
pociągająca za sobą, z powodu odmiennych w każ- 
dym obrządku terminów świątecznych, dwa razy 
wiekszą stratę czasu poświęconego nauce. Wzglę- 
dnie zakładów już tam istniejących lub niezbę- 
dnych jest to nieuniknioną koniecznością; względem 
jednakże takich, które dopiero zaprowadzone być 
mają, i dla których obmyśla się miejsce najwłaści- 
wsze, okoliczności tej z uwagi spuszczać niepo- 
dobna. 
Na tych to powodach oparta Rada miasta Kra- 
kowa, nie w widokach partykularyzmu, lecz w u- 
czuciu bezwzględnej słuszności, uznawać musi Kra- 
ków za jedynie właściwe siedlisko Akademii te- 
chnicznej. Nie wątpi ona, że i Wys. Ministerstwo, 
mając sobie te powody wyłuszczone bezstronnie, 
uzna ich przeważne znaczenie, i jeśli nie odstąpi 
od myśli zaopatrzenia Galicyi jednym tylko tego ro- 
dzaju zakładem, odstąpi zapewne od zamiaru za- 
prowadzenia go we Lwowie, jako. sprzecznego ze 
względami wskazanemi ręką samej Opatrzności, a 
wiekową historyą jawnie stwierdzonemi. 

Co gdy tak jest, tem bardziej powątpiewać się 
nie godzi, że Wysoka Rada sżkolna krajowa, sto- 
jąc na straży krajowej oświaty, żądanie nasze tem 
bezstronniej oceni, a w uznaniu słuszności przyto- 
czonych tu równie polityczno-moralnych jak topo- 
graficznofizycznych powodów, wskaże sejmowi kra- 
jowemu, bez którego sprawa ta załatwioną być nie 
może, potrzebę odstąpienia od pierwiastkowego za- 
miaru Wys. Ministerstwa, i jeśli jedna tylko ma 
być w kraju naszem Akademia techniczna, udo- 
wodni z łatwością konieczność zaprowadzenia jej 
w Krakowie. 

Zachodzi, przecież pytanie: ażali rzeczywiście 
korzystniejszem byłoby dla kraju posiadanie jed- 
nego tylko, choćby jak najobszerniej rozwinię- 
tego zakładu, czy też 2ch, wprawdzie skrom- 
niejszych, niemniej jednak odpowiednich swemu 
przeznaczeniu ? 

Zaprzeczyć nie można, że urządzenie każdego 
zakładu naukowego najlepszem być musi takie, ja- 
kie najwięcej odpowiada rzeczywistym potrzebom 
kraju i mieszkańców. Na cóż się przyda zakład u- 
rządzony z hojnością- godną «zresztą uznania, je- 
żeli liczba uczniów nie odpowie wysokości nakładu? 
Byłby to mertwy kapitał; — a przecież w stosun- 
kach naszej zamożności o to chodzićby powinno, 
ażeby każdy nakład na cele publiczne nie mar-- 
niał, lecz niemal z lichwą się opłacał. Wszak i 
Uniwersytety w pierwiastkach swojego istnienia 
nieodrazu obejmowały wszelkie fakultety, lecz w 
miarę zgromadzania się ludzi żądnych nauki, lub 
mistrzów rozgłośnych, tu utworzył się dla nauki 
lekarskiej, tam dla prawoznawstwa lub teologii, a 
ledwie w 200 lat po takim zasiewie przyszło do- 
piero w Paryżu do Uniwersytetu zbliżonego do 
dzisiejszych wielością nauk wydziałowych. Ta pier- 
wiastkowa epoka dla zakładów technicznych nie- 
wątpliwie u nas jeszcze nie minęła; przemysł do- 
piero w kolebce, kierunek techniezny. ledwie roz- 
budzony; więc nie podubiegajmy naturalnego roz- 
woju, lecz starajmy się odgadywać miejscowe po- 
trzeby i zaradzać im najdogodniejszemi, tem samem 
najskuteczniejszemi środkami. 

Ze ułatwienie możności kształcenia się w obra- 
nym zawodzie pierwsze miejsce zajmować . musi 
między temi środkami, trudno podobno o tem po- 
wątpiewać. Zakład, choćby i największy, ale jeden 
tylko w kraju, dogodzi szczupłej liczbie zamożnych 
dyletantów; — szkoły przemysłowe pośrednie li- 
czniej rozsiane po kraju, obok Zch Akademij wy- 
czerpujących pewne zakresy szczegółowych zawo- 
dów technicznych, dogodzą potrzebie ogółu pragną- 
cego gruntownej nauki. Zaprowadzenie tego rodzą 
ju zakładu w wschodniej i zachodniej części kra- 
ju, miałoby jeszcze tę korzyść, że każdy uwzglę- 
dniając przeważnie potrzeby i środki miejscowe, 
działałby z większym pożytkiem dla uczniów, z wię- 
kszą korzyścią dla swego obszaru, niż jeden choć- 
by zamożny, ale niepłodny, bo osadzony na jało- 
wym gruncie niedostępności dla wielu mieszkań- 
ców i braku miejscowych warunków, jak zwłaszcza 
we Lwowie byćby to musiało. 

Lwów i Kraków takby urządzić mogły umieszczo- 
ne w nich zakłady, ażeby te w naukach wydziało- 
wych, sposobiących do pewnych szczegółowych zą- 
wodów technicznych, nawzajem się dopełniały, na: 
stręczająe sposobność kształcenia się w tych właą- 
śnie kierunkach, jakich przeważna: potrzeba wyni- 
ka ze stosunków- miejscowych, a rzeczywistą sku- 


teczność zapewnia obecność warunków do ich roz-| dla 


woju niezbędnych. l 
Nie może -być zadaniem Rady miasta Krakowa 
orzekać, co w tej mierze byłoby potrzebnem, dia 
Lwowa; im mniej wszelako rości sobie prawa w. at 
czania w atrybucye jemu przynależne, zę peor Aa 
poczuwa się do obowiązku wypowiedzeniii i 
za konieczne uważa, już nie dla samego isra OWA, 
lecz i dla tej części kraju, która bez obcych podu- 
szczeń i w, w sprawie zagrożonego ;lnsty- 
tutu Technicznego powszechny a nie dwuznaczny 
okazała udział. 
To wszystko mając na pamięci, Rądą miasta Kra- 


kowa widzi się zmuszoną oświadczyć, że. szkołę 
mającą w myśl reskryptu ministeryalnego zastąpić 
dotychczasowy Instytut techniczny, uważa za nie- 
odpowiednią potrzebom miasta i okolice. 

Zmosić istniejący nankowy Instytut, myśl to za- 
prawdę sprzeczna z pojęciami wieku; a przecież 
przeistoczenie go na szkołę realną choćby i wyż- 
szą i z większem uposażeniem, nie inne miećby 
musiało znaczenie. Instytut ten, mimo zarzucanej 
mu połowiczości, jak się wyżej mówiło, okazał po- 
dostatkiem warunków żywotnych; tę więc żywo- 
tność skrzepić i dalej rozwinąć w duchu rzeczy- 
wistej potrzeby, musi być naszem zadaniem. 

Z załączonego przy niniejszem, w najogólniej - 
szych rysach skreślonego planu, Wysoka Rada szkol- 
na powziąć może wiadomość, jaką byłaby dla nas 
pożądaną jego organizacya. W myśl tego płanu 
Instytut techniczny krakowski ma być Akademią 
techniczną 0 3ch zawodowych wydziałach: 1) bu- 
downiczo-inżynierskim, 2) górniczo-hutniczym i 3) 
agronomiczno-leśniczym, z dodatkiem niezbędnych 
w każdym razie kursów przygotowawczych. 

Przy takiem urządzeniu znajdzie się sposobność 
korzystania i w takim kierunku, w jakim powoła- 
ny reskrypt ministeryalny chciał mieć rozszerzoną 
wyższą szkołę realną, jak n. p. w umiejętnej mu- 
rarce, ciosiołce, kamieniarstwie, stolarstwie i t. d. 

Co się tyczy nadmienionych zawodowych wydzia- 
łów, konieczność ich wynika z bezstronnego oce- 
nienia naszych stosunków miejscowych. 

W szczególności zaś, jak dalece koniecznem jest 
zaprowadzenie w sposób wyczerpujący naukę, wy- 
działu budownictwa i inżynieryi cywilnej, za do- 
wód posłużyć może, że mimo wszelkich braków w 
dotychczasowym Instytucie technicznym, młodzież 
dla wykształcenia się w tym właśnie zawodzie prze- 
ważnie garnęła się do niego. Rzeka spławna, wie- 
lość i rozmaitość architektonicznych zabytków; oto 
miejscowe pomoce, które nastręczają się uczniom i 
nauczycielom. Niekorzystać z nich byłoby marno» 
waniem zasobu, którym. obdarzyła nas przyroda i 
zdrowy zmysł przodkow; usuwać zaś z ogniska 
znacznej części kraju sposobność kształcenia się 
w zawodzie, do którego młodzież naszą skłaniają 
i stosunki miejscowe i wrodzona jej, zdolność do 
nauk matematycznych, byłoby kładzeniem tamy 
dzielnym siłom produkcyjnym. 

Co do wydziału gorniczo-hutniczego; jak dalece 
domagać się go muszą same topograficzno-geologi- 
czne stosunki naszej okolicy, widać już z tego, co 
się wyżej przytoczyło na dowód, że gdyby jedna 
tylko być miała Akademia „techniczna, siedliskiem 
jej być powinien Kraków. Jegoto właśnie okolica 
bogactwem płodów swoich kopalnych nęcąc chci- 
wych cudzoziemców, otwierą dla nich tem szersze 
pole korzyści, im na nieszczęście mniej znajduje 
do tego sił własnych. Dostarczyć tych sił, jest tem 
samem, co zdobytą przez obcych gałęź zyskowne- 
go przemysłu odzyskać na powrót dla kraju. 

Naostatek co do wydziału agronomiczno-leśni- 
czego: wcale nam to nie tajno, że całkowite wy- 
kształcenie się w tym zawodzie wymaga zakładów 
praktycznych, jakich miasto dostarczyć nie może. 
Nie przepominamy też o tem, że kraj posiada dwa 
zakłady rolnicze: w, Czernichowie i Dublanach, Jak 
na stosunek swój do Dublan zapatrywałby się Zakład 
Techniczny- we Lwowie, ocenienie tego nie do nas 
należy. Co się zaś tyczy bliskiego nam Czernichowa, 
winniśmy podnieść następujące okoliczności. Szkoła 
Czernichowska w swoim zakresie bardzo użyteczna, 
nie rości sobie tytułu wyższego gospodarczo-nau- 
kowego zakładu; sama więc. przez się, wysoko dziś 
posuniętym wymogom umiejętnego gospodarstwa 
wiejskiego odpowiedzieć nie może. Wszakże odno- 
śnie do wydziału gospodarczego w Instytucie te- 
chnicznym nastręczałaby ona tę korzyść, że ucznio- 
wie obeznani teoretycznie z całym zakresem nauk 
w tymże wykładanych, mieliby w niej łatwą spo- 
sobność dopełnienia nauki praktycznie, jako warunku 
otrzymania stopni kwalifikacyjnych. Gęsto w blisko- 
ści Krakowa rozsiane gospodarstwa wzorowe, nie 
mniej dzielną byłyby. w tej mierze pomocą. Prócz 
tego jednak idzie tu jeszcze 0 niepoślednią liczbę 
takich uczniów, którzy nie mając zamiaru ubiegania 
się o dyplom agronomów, oddają się naukom w U- 
niwersytecie, ażeby potem objąć w posiadanie 
mniejsze lub większe obszary ziemi. Taka to mło- 
dzież chętnie korzystać będzie z zakładu, w którym 
powzięta nauka dozwoli jej kiedyś nietylko zrozu- 
mieć się z podwładnymi, ale owszem kierować nimi 
z wyższym umiejętnym. poglądem, Co jednak naj- 
ważniejsza, wydział, o którym mowa, dawałby mię- 
dzy innemi sposobność najdokładniejszego rozwi- 
nięcia technologii gospodarczo-leśnej, dotąd zupeł- 
nie 'w kraju naszym zaniedbanej, a przecież tak 
ważnej, bo obmyślającej sposoby jak najkorzystniej- 
szego spożytkowania surowych produktów, Store 
z naszych lasów za granicę wywożone i tam dopiero 
M rozmaitych celach przerobione, drogo Potem o- 

acamy. 

Akademia techniczna o stósownych kuch Przy- 
gotowawczych i 3ch wymienionych tu i owych 
wydziałach, wyczerpnęłaby to, COo na ‘eraz. pod 
względem wykształcenia PE. okazuje się 
w tej części kraju „potrzebą nag ACH; ale też na- 
wzajem, widzieć w niej z + ją tego, czego 
wymagałoby zaspokojenie x] potrzeby, z 

Rada miasta Krakowa ograniczając się do tej 
najmniejszości, oprócz woględn na konieczność sto- 
pniowego LAGE aklego zakladu, w. miarę 
objawiającego Sie. kierunku przemysłu, powodowała 
się jeszcze względem na oszczędność; dla kraju i 
stwa równie pożądaną i konieczną. Obliczyła 
też dla tego cały nakład tak nisko, jak tylko ze- 
zwalało na to skromne, lecz przyzwoite utrzymanie 
się profesorów, i niemniej najoszczędniej liczone 
uposażenie gabinetów i pracowni. 

duma ogólna w ten sposób obliczonego nakładu 
wynosi okrągło 40,000 złotych reńskich w. a, Po- 
nieważ Wys. Ministerstwo, ile nam wiadomo, miąło 
projektować na Akademię techniczną we Lwowie 
prócz kapitału zakładowego jeszcze 80,000 rocznej 
dotacyi, a na szkołę realną w Krakowie rocznie 
18,000 złr. czyli razem blisko 100,000; to zatem, 


czegą zakład krakowska o jaki prosimy wymagałby 
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dla siebie, wynosiłoby tylko %, tej ogólnej „yczki. Mowca zapuszcza się także w rozbiór 
Żądanie to nasze tem bardziej zdaje nam się | obecnego położenia politycznego monarchii, i przy- 
usprawiedliwionem, że gdyby wreszcie skończyć się | chodzi do wniosku, że Austrya wprawdzie musi 
miało na zaprowadzeniu projektowanej przez Wys. | przestrzegać politykę pokojową, lecz w kwestyi 
Ministerstwo szkoły realnej w Krakowie, to nadanie | wschodnićj ścisłą neutralność zachować może, do- 
jej takiego kierunku, o jakim nadmienia reskrypt |póty ona z innćj strony złamaną nie zostanie. 
ministeryalny, zaledwie żądaną przez nas kwotą |Stan rzeczy ną Wschodzie jest tego rodzaju, że 
dałoby się opędzić; oszczędność zatem w tym razie |zagraża bytowi państwa, dla tego Austrya musi 
byłaby bardzo wątpliwą, ale natomiast aż nadto |być gotową na wszystko. 
pewną byłaby strata, jaką ponieśćby musiało wy-| Po nim powstał Koloman Ghyczy (przyjaciel 
chowanie techniczne w całej wielkiej części kraju. | polityczny Tiszy iprzywódzca lewicy). Że znako- 
Wreszcie i o tem nadmienić należy, że dotych- |mitój mowy jego wyjmujemy następujące ustępy. 
czasowy Instytut Techniczny posiada gmach własny,| Ghyczy oświadcza się za okrojeniem budże- 
który przy małym dodatku do zamierzonej już re- |tu wojskowego, tj. za wnioskiem mniejszości. Mo- 
stauracyi przyległego budynku, wystarczyłby do |wca jest tego przekonania, że państwo może mieć 
pomieszczenia nawet obszernej Akademii techni- | pokój, jeśli pokoja szezerze pragnie. Od wieku 
cznej. dyplomacya uważa to za niewzruszony pewnik, 
Wszystko to dobrze zważywszy, Rada miasta |że na ziemi, na którćj „ojczyzna nasza i reszta 
Krakowa w odpowiedzi na odezwę Wysokiej Rady krajów N. Pana* leżą, silne państwo istnieć mu- 
szkolnej krajowej widzi się spowodowaną uczynić |8i; Z jednój strony w celu utrzymania równowagi 
ten wniosek: © między mocarstwami Europy, z drugićj strony w 
Albo odpowiednie Władze nie odstąpią od myśli | eelu odgraniczenia Wschodu od Zachodu i utwo- 
zaprowadzenia w kraju jednej tylko, lecz najobszer- rzenia muru żywotnego dla wolności i oświaty 
niej rozwiniętej i uposażonej demii technicznej; |zachodnićj Europy, tudzież przeciw zamiarom zdo- 
albo też zgodzą się na utworzenie dwóch, w zakresie bywczym Rosyi. Gdyby się Rosyi udało ojczyznę 
swoim skromniejszych, ale natomiast odpowiedniej- | naszą, jak niemnićj nieszczęśliwą na w pół już 
szych potrzebom i warunkom miejscowym; w pier- | podbitą Polskę pochłonąć, oświata europejska cięż- 
wszym razie siedliskiem takiej Akademii być powi- kieby odniosła ciosy. Dla tego nie pojmuję, ja 
nien Kraków, w drugim, który na teraz uważamy którykolwiek z sąsiadów naszych zachodnich mo- 
za właściwszy, zakład utworzyć się tu mający, być|że żądać osłabienia Austryi, a tem samem rozpo- 
powinien Akademią techniczną o trzech wykazanych |starcia się Rosyi. Nie mogą tego pragnąć Niemcy, 
powyżej zawodowych wydziałach, t odpowiednich |aby Moskwę mieć sąsiadem swoim na granicy 
rsach przygotowawczych. wschodnićj, nie mogą tego pragnąć Włochy, aby 
Wnioski te swoje Rada miasta Krakewa poddaje dokonawszy zjednoczenia swego spotkać się z Ro 
życzliwemu i światłemu ocenieniu Wysokiej Rady |syą nad Adryą. — 
szkolnej krajowej, przekonana, iż znajdzie w Niej Mowca zastanawia się dalój, dlaczego w takim 
orędowniczkę, godną tego zaszczytnego stanowiska, |stanie rzeczy mocarstwa ościenne czyhają tylko 
jakie zajmuje w sprawach oświaty krajowej, i tego |na „sposobność rozbioru Austryi, którćj się oba- 
jasnego poglądu, jakiego już dotąd złożyła dowody. | wiają, chociaż w istocie ona nikoma nie zagraża. 
Gdy zaś stosownie do $ 11 lit. +. tudzież § 12 Ghyczy powiada, że zapatrywanie to sąsiadów 
ustawy z dnia 21 grudnia 1867 r. zmieniającej wywołała sama polityka austryacka. 
ustawę zasadniczą reprezentacyi państwa, ustawo- Mowca zarzuca księdze czerwonej, że w niej 
dawstwo co do zakładów technicznych sejmom kra- panya polityka zastrzeżeń nein has przeciw 
jowym poruczonem zóstało ; przedewszystkiem więc | Prasom i przeciw Włochom. Ztąd sobie tłumaczy 
Rada miasta Krakowa Wysoką Radę szkolną kra-|brak zaufania, na jakie Austrya u mocarstw tych 
jową najusilniej uprasza, ażeby uchwałę swoją co | napotyka. Ghyczy wspomina atoli dalej, że są to 
do szkoły realnej w Krakowie, jako ściśle zwią- tylko nie nie znaczące pozory polityki austrya- 
zaną ze sprawą Akademii technicznej w Galicyi,|ckiej, które ani Prus ani Włoch niepokoić nie 
wstrzymać raczyła aż do orzeczenia najbliższego powinny, a zastanowiwszy się jeszcze nad koniecz- 
Sejmu krajowego, do którego kompetencyi sprawa nemi raformami wojska kończy temi słowy: Cie- 
ta należy. > szę się, że podług ustawy król jest naczelnym 
Jeżeli Kraków otrzyma zakład, o który uprasza, przywódzcą armii węgierskiej, co dla armii sta- 
nie pozazdrości Lwowu choćby najszerzej rozwiniętej |nowi rękojmię, że jedność zerwaną nie będzie. 
Akademii technicznej. Hr. Paweł Esterhazy przemawia wprawdzie 
Że zaś sprawiedliwość ta wymierzoną mu zosta- | za wnioskiem wydziału, lecz również domaga się 
nie, wątpić mu się nie godzi. Wszak gdy wcielano | utworzenia wojska węgierskiego. 
Kraków do składu Monarchii austryackiej, przyrze-| Baron Simonyi (za wnioskiem mniejszości) 
czono mu uroczystym aktem wymiar bezstronnej |mówi o potrzebie reorganizacyi wojska austrya- 
sprawiedliwości + wszystkie dobrodziejstwa z połą- |ckiego, bo wszelkie klęski złej organizacyi ar- 
czenia się z wielkiem i potężnem państwem. Czyż mii przypisać należy. Reorganizacya wojską mu- 
więc godzi się przypuszczać, że dziś, gdy pozba-|si doprowadzić do utworzenia armii 
wiony wszelkich korzyści miasta stołecznego, jak węgierskiej, o tem mowca wcale nie wątpi, 
gdyby dla zachowania w pamięci tego stanowiska | lecz życzy sobie, aby to prędko nastąpiło, zanim 
zatrzymał tylko jego skalę podatkową, utraci jeszcze [się monarchia doczeka drugiej Sadowy. Mówca 
zakład naukowy, którego stopniowy rozwój zape- żąda, aby armia przysięgała wierność konstytucyi i 
wniała mu nawet Rzeczpospolita mała i uboga? |kończy uwagą, że Węgrzy dopuściliby się sromot- 


Gdyby tak było, Rada miasta Krakowa wstrzy- nej niewdzięczności, gdyby zapomnieli o Hónve- 
maćby się musiała od udziału w urządzaniu szko- 


dach. 
ły, którą w miejsce Instytutu Technicznego miała | Po Simonyim przemówili jeszcze Faur, hr. 
sobie zaofiarowaną. Raczej bowiem, z poddaniem Szeczen, Kalnoky, Bano, Maniu za wnio 
się woli Opatrzności, oczekiwaćby jej wypadło kolei, |skiem wydziału; La tor, Zsedenyi, Brano- 
których od tego grodu odwrócić nie może, aniżeli waczky, Bonis i Kaloman Tisza za wnios- 
przykładać samobójczą rękę do dzieła, przymna- kiem mniejszości (tj. okrojeniem 8 milionów z 
żającego w tem zaraniu autonomii krajowej jedno budżetu wojskowego). 
więcej z moralnych i materyalnych upośledzeń in-| Prezes ministrów hr. Jaliusz Andrassy w wla- 
teresów miasta, którego dobra przestrzegać, było | snem jmienia dosyć namiętnie występuje przeciw 
i nie przestanie być dla niej obowiązkiem sumienia | Ghyczemu. Ponieważ minister spraw zagrani- 
i celem wszystkich godziwych usiłowań i starań. |cznych t j. baron Beust działą tylko w porozu- 
Niech historya kraju nie będzie w kłopocie, ko-|mienia z ministerstwem węgierskiem, przeto na 
mu ma przyznać w całości smutny zaszczyt dzia- |zarzut Ghyczego: „że rząd może mieć pokój, jeżeli 
łania na szkodę i upadek Krakowa! go szczerze pragnie“ — odpowiedzieć musi. 
Gdyby przeciwnie chodzić tylko miało o pewne |Mowca zapewnia, że ministerstwo spraw zagra- 
zmiany, bliższe rozwinięcie lub modyfikacye w za- |nicznych wszelkich dla utrzymania pokoja dokła- 
kresie skreślonego tu projektu, wszelkie w tej mie- |da starań, ale moono się dziwi, zkąd Ghyczy, któ- 
rze wezwania Rada miasta Krakowa przyjmie z go- |ry zawsze wszystko w czarnych widział kolorach, 
towością i tą samą wdzięcznością, jaką Wysokiej | naraz przyszedł do przekonania, że utrzymanie 
Radzie szkolnej krajowej za obecne zasiągnienie jej pokoja od rządu tylko zależy. Jeżeli Ghyczy wy- 
zdania wyżej już wyraziła i w tem miejscu pono: rywając z księgi czerwonej pojedyncze zdania, 
wnię wyraża. 


pa nich wywody swe opiera, mowca widzi się 
Uchwalono na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Krakowie dnia 27 lutego 1868. 


pożądanem”. Wydział atoli nie przyjął tego ze 
wszech miar słusznego wniosku. 
— Ustawa o kosztach publicznych zakłądów dla 

podrzutków. 


czonej, a obowiązane do tego fundusze krajowe l 
mają je uiścić. Należytości ryczałtowej za dzieci syłał swych parafian do kościołów łacińskich, |noitą w całej Aastryi, a to tylko dla tego, że wy- 
obce nie wolno wymierzać wyżej, jak za dzieci| gdzie im wystawiano świadectwa, iż są katolika- | chował się nie we lwowskiem, ani we wiedeń- 


unitami*, w czeBie demonstracyi pod Horodłem Czerluoczakiewicza, i starania ich, by wyrwać tę 
pokazał się z krzyżem w ręku i miał mowę 0 parafię z rąk władzy chełmskiej dyecezyi. Naj- 


pet rasą , wehodzą w życie z dniem 1 lipca | wosławnej rjasie, w kamiławkie, rozpuścił on wło- |dyecezyi ze słabym charakterem, którzy pod uci- 
roku. 
W Budzie 29go lutego 1868 r. 
podp. Franciszek Józef m. p. 
Auersperg, Giskra. 


— Ustawa z dnia 3 marca 1868. 


zmaszonym przytoczyć znane słowa: „Dajcie mi 
trzy wiersze Z któregokolwiek listu, a każę au- 
tora powiesić.“ Przyjacielskie stosunki z mocar- 
stwami ościennemi, których się domaga Ghyczy, 
istnieją, ale z nich wnioskować o bezpieczeń- 
stwie pokoju europejskiego, to przypuszczenie zbyt 
śmiałe. Mowca zna trzy Środki zachowania po- 
koju: 1) przestrzeganie traktatów ; 2) zawieranie 
przymierza i 3) broń. Pierwszy środek, Zza8to80- 
wany aż do ostatnich konsekwencyj w chwili obe- 
enej może się stać niebezpiecznym, również i Śro- 
dek drugi, pozostaje więc tylko trzeci. 

Ghyczy (bardzo wzburzony) protestuje prze- 
ciw sposobowi przemówienia prezesa ministrów, 
a lubo tenże ograniczonemu rozumowi poddanych 
mało ufa, mie ścierpi wszeląkoż podobnego to- 
nu... (wielka wrzawa w sali i na galeryi ; prezes 
wzywa galeryą, aby się uspokoiła.) 

Hr. Andrassy oświadcza, że mowcy poprze- 
dniego niczem nie obraził, żadnego nie użył wy- 
raza nieparlameatarnego i dla tego nie pojmuje 
irrytacyi jego. (Głosy: dobrze !— przecież! przecież!) 

Arcybiskup Haynald widząc, na co się zanosi, 
nader zręcznie przeniósł dyskusyę na inne pole i 
bronił rządu od zarzutu. jednego Z posłów, że 
z powodu sympatyi dla Rzymu wznieca ka sobie 
niechęć rządu włoskiego. 

Poczem zabierają jeszcze głos radca dworn 
Falke i jenerał Grivicicez. Pierwszy obszernie 
zbija zarzuty lewicy co do polityki barona Beusta; 
mowa jego nie zawiera nic nowego, i możemy SIę 
śmiało ograniczyć na podanej wczoraj depeszy. 
Co się zaś tyczy niezręcznego przemówienia jen. 
Grivicieza, jak już na wstępie wspomnieliśmy, nie 
znajdujemy w Wandererze owych ustępów drażli- 
wych, o których nam doniósł korespondent. 

„Burzliwe to posiedzenie skończyło się o godzi- 
nie 5téj po południu. 

Następne odbędzie się we czwartek. — 

,— Bohemia donosi, że wypracowany przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych Dra Giskrę projekt 
OE 1 politycznćj krajów przedlitawskich u- 
zyskał już sankcyą cesarską i wkrótce przyjdzie 
pod obrady obu Izb Rady państwa. 

— Wydział budżetowy Izby niższej obradował 
nad dochodami z loteryi. Czysty dochód z tego 
przedsiębiorstwa preliminowany jest na rok 1868 
na 5.783,262 złr. Poseł Henryk hr. Wodzieki 
postawił wniosek W formie rezolucyi: „Wydział 
wyraża przekonanie, że tylko ze względu na po- 
łożenie finansowe państwa loterya nadal zatrzy- 
mana zostaje, że atoli zniesienie jej bardzo jest 


dów, lecz w imię Rzymu i Polski wszystko si 
rozgrzesza, tem bardziej, że każdy paragraf kai, 
wa kanonicznego ma dwa końce. O. Stefan zało- 


Wiedeń 12 marca. Powiadają, że członkowie 
lewicy w sejmie węgierskim, wyjeżdżając do Wie- 
dnia na posiedzenia delegacyi, ślabowali wcale 
tam głosu nie zabierać, aby zgromadzeniu temu, 
z którem ciągle jeszcze pogodzić Bię nie mogą, 
odjąć wszelką cechę zebrania parlamentarnego. 
Podobne postanowienie opozycyi wielce zadowol- 
nić musiało posłów z stronanictwa Deaka. Stało 
się atoli inaczój, bo lewica przeniosła w zupełno- 


jest naszą; dla czegóżbyśmy nie mieli prawa n4 
znaczyć do niej tego, kogo nam się Rane lab 
| a > przynajmniej nie zgodzić się na instalacyę otwat” 
wolnienie od podatków miejscówości i zabudowań, | cerkwi było jednem z miejsc zgromadzeń dla p0: tego wroga Russkich? Niech wreszcie krakowski 
podlegających domowemu podatkowi czynszowe- katolicki biskup da jasne i wyrażne wyjaśnienie; 
mu, odnośnie do wszystkich do końca r. 1869| „wsio eto za russkija diengi!* (wszystko to za TO- dla czego atca Ga jdu uważają za człowieka poli- 
wedle istniejących przepisów ukończonych i uży-|syjskie pieniądze!...). Po jego Śmierci objął zno- tycznie niebezpiecznego. 

walaemi uczynionych zabudowań nowych dobu- j 
dowań i przebudowań na lat 15 przy budowlach | lecz podówczas zaczęto już u nas zwracać Uwagę 
nowych, a na 12 lat przy przebudowaniach i do- 


to, Co dzienniki wiedeńskie po prosta pominęły. 
Jenerał Grivle1CZ mową swoją musiał ogromne 
wywołać w łonie delegacyi węgierskićj wzburze- 
nie, skoro — zapewne Z wyższego polecenia — je- 
dna część dzienników wcale 0 nićj nie wspomina, 
Debatte o tem posiedzeniu żadnych nie podaje u- 
wag, Wanderer powtarza Z przemówienia p. je- 
nerała kilka urywanych frazesów bez wszelkiego 
' związku i ładu, nakoniec Presse pisze, Co nastę- 
puje; „Pod koniec posiedzenia, powstał jenerał 
Griviciez, aby—niby w imienia ministrą 
wojny — złożyć oświadczenie 0 jedności armii, 
Jak nas atoli zapewniają, słowa jenerala 84 Wy- 
nikiem zupełnego niezrozumienia otrzy- 
manych ze strony ministra wojny zleceń; niektóre 
zwroty krasomowcze przypisać także można tru- 
dnościom, z jakiemi pan jenerał ma do walcze- 
nia w pokonywania języka węgierskiego. Z tych 
to powodów wstrzymujemy się od ogłoszenia lu- 
żnych zapisków o mowie jenerała Grivicieza.* 
Jeżeli słowa te Pressy pochodzą z źródła urzę- 
dowego, to złowrogie mają znaczenie dla jenerała 
Grivicieza, który w tak ważnéj kwestyi „omy- 
lić* się potrafił. 
Na posiedzenia tem (17tem z kolei) przemówił 
pierwszy br. Wolfgang Bęthlęn za wnioskiem 


tej ustawy. 
Buda dnia 3go marca 1868. (Podpisy.) 


ROSY A. 
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nie zostanie naprawiony. Tegoż samego losu doznały 
transporta kukurydzy, wysyłane częścią na rachunek 
dawnych umów, częścią na nową spekulacyę. Naj- 
dotkliwiej jednak dotyka ta przerwa komunikacyjna 
wszystkie te artykuły, które z powodu zaostrzonych 
skutkiem zarazy przepisów w Prusach i Szlązku au- 
stryackiem przez tak długi czas nie mogły być trans- 
portowane, a między któremi wełna pierwsze teraz 
miejsce zajmuje. — Podniosły się na targowicach 
zagranicznych ceny lau i konopi, wskutek czego i u 
nas ożywił się popyt na te artykuły w ostatnich 
czasach bardzo zaniedbane. Loco Gródek płacono len 
po 23 do 24 złr, za cetnar, a celniejsze gatunki ko 
nopi nawet po 16 złr. Odbyt największy jest do fa- 
bryk Bielskich, tudzież do Czech północnych. Na 
pośledniejsze gatunki popyt był słaby. Z targu ber- 
neńskiego nadeszło kilka partyj artykułów wiosennych 
wynoszących ogółem około 3000 ceetnarów, a prze- 
znaczonych po większej części do Galicyi wschodniej, 
Bukowiny i Rosyi; teraz spodziewać się jeszcze moż- 
na tylko tylko spóźnionych przesyłek.; 

Zboża dowieziono z Rosyi cokolwiek mniej, i ceny 
nie podnoszą się, ponieważ nie podnoszą się także 
na targowicach zamiejscowych. Niekorzystny wpływ 
wywiera także spadek ażya na srebrze. Na koniec 
do stągnacyi w handlu zbożowym przyczyniają się 
także złe drogi. Spekulanci i kupcy, w Galicyi za- 
chodniej wskutek tego stanu rzeczy, także mniejszą 
rozwijają czynność. Pszenica jest poszukiwana tylko 
na konsumcyę. Wywożą żyto celniejsze, oczyszczone 
i owies. Na prowincyi mają jeszeze dość znaczne za- 
pasy owsa. Na jęczmień jest popyt tylko do browa- 
rów galicyjskich, Loco Lwów płacono pszenicę 170 
funt. po 13 zrł. 40 e., żyto 160 fant. 8 złr. 40 c., 
jęczmień 142 fant. 6 złr, 25 c. owies 100 fnnt, 
3 złr. 20 ce. 

f Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
ące: Bochnią: pszenica 170 funt, 13 złr, 60 C., ży- 


Z 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH [to 160 funt. 9 złe, 40 c, jęczmień 140 fant. 6 zin. 
w Gazecie Lwowskićj. 


69 e. owies 100 fant, 4 zir. 50 c, Na żyto i psze- 
Zawiadomienia: Sąd stanisławowski Abrahama || jako na artykuły nie korzystne do wywozu, nie 
Ohrensteina o nak. zapłac. Hindzie Weinbergerowój 


było popytu, natomiast owies był poszukiwany. Tar- 
sumy weksl. 550 złr.; kur, Dr Przybyłowski. = No- 


nów: CES oe 13 złr. 50 c., jęczmień 138 
; żeli tunt. . 50 6., żyto 158 „ 40 C., owies 
taryusz Roman Góbel w Krakowie wierzyli Sani: 100 funt. 4 złr. 125 87 Bed pó loków 
ela Wachsmanna do 22 marca.— Sąd krakowa o- | handel nieożywiony. Dębica: Bozenica 170 funt. 12 złr. 
lisława Bobrowskiego 0 nakaz. zapłac. sumy wekel, 50 e, żyto 160 funt. 9 zir, spr o. Jębańkiek “141l. 
165 zir. Hirszowi Trellerowi, kurat. Dr Alth, — Sąd 6 złr 60 0, owies 100 fant, 4 0.026 e. Popyt 
lwowski Dra Stanisława Smiedta o nakaz. zapł, Jaku- z ny żyto, na wz ? PE 
bowi Nadlowi sumy weksli, 180 złr.; kurat, Dr Gre- zgon się kapse gab ida ii 
gorowicz.— Sąd tarnowski Adama Zubrzyckiego o nak, szenica 170 fant. 13 i arpan e tura ori A 
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kła się prawa prezentowania nauczyciela na czas ui- 
szczania przez p. Donigiewicza pomienionćj kwoty. 

— Dnia 12 marca pogoda. Ciepłomierz przeszedł 
od + 0%2 R., do -+ 503 R. Barometr idzie szybko 
do góry, stan jego o godzinie 66j zrana dnia 13go 
marca 331,70, zaś ciepłomierza — 0%,4 R. Wiatr 
wschodnio-północno-wschodni. 

— W sobotę dnia 14go marca, Šéj Matyldy kró- 
lowćj wdowy i $go Zacharyasza. 


Komitetu Towarzystwa naukowego krakowskiego zło- 
żona z profesora Dra Józefa Majera, prezesa Towa- 
Tzystwa, Dra Wincentego Pola, b. profesora i prof. Dra 
Józefa Łepkowskiego. Przemówił prezes Majer do 89- 
dziwego jubilata, a gdy oniemniały wieszez „Pieśni o 
ziemi naszój* zabrał głos po nim, słów dalój zabrakło 
Wszystkim, bo rozrzewnienie łzy tylko wycisnęło. 

„Upominek ten w formacie olbrzymiego arkusza, 
mieści w sobie wśród wieńców, godeł i napisów pió- 

rem i pędzlem wykonanych, kilkadziesiąt medalionów 
2 portretami fotografowanemi,pisarzy wszelkiego zawodu, 

ięgarzy i drukarzy warszawskich, a ponad niemi 
Portret sędziwego jubilata w znacznie większych roz- 
miarach, oparty na księgach i otoczony do koła dzie- 

i jego, których tytuły wypisane na grzbietach 

, tudzież dziełami wyszłemi za jego nakładem. 
doła zaś obrazu rozciąga się widok Warszawy. 
czego Warszawa a nie Kraków uczciłą upomin- 

iem starca, który całe życie swoje tu strawił, i 
większą część prac swoich literackich wyłącznie pa- 
miątkom Krakowa poświęcił; któremu Kraków za- 
Wdzięcza ocalenie nie „jednej pamiątki, odżywienie 
nie jednego wspomnienia, rozbudzenie zamiłowania w 
rzeczach ojczystych? czy aby stwierdzić prawdę przy- 
słowia: „nemo vates in patria”, czy też że Warsza- 
Wa wdzięczniejsza niż Lwów, przechowuje aż dotąd 
cześć i przywiązanie do tej starej stolicy?.... 

Po nad popiersiem Ambrożego Grabowskiego na rze- 
Czonym upominku wypisana jest dedykacya na wstę- 
dze, a pośród medalionów symetrycznie ułożonych, 
w wieńcu z kwiatów leży napis: „Na pamiątkę rocznicy 
60 lat autorstwa, 70 lat księgarstwa, —koledzy i przy- 
jaciele ofiarują*. Tych kilkadziesiąt głów fotografo- 
wanych na upominku jubileuszowym, jest częścią tyl- 
ko wielkiego poczetu pisarzy warszawskich; nieznajdu- 
jemy bowiem między piemi wiele jeszcze imion zasłu- 
Żonych, a za to kilka bardzo młodych, które dopiero 
torują sobie drogę; gdy jednak stanęli już w szere- 
regu, przeto nie wypuścimy ich dla tego że jeszcze 
nie ozdobieni krzyżem zasługi lub szewronem wielo- 
letniej służby. Nazwiska ich są, a przez grzeczność 
zaczniemy od dwóch grup niewieścich: 

, Deotyma, Żmichowska, Ilnicka, Dobieszewska, Pru- 
Biecka, Paulina Kraków, Belejowska, Ziemięcka, Pru- 
szakowa, Grzegorzewska, Puzynina, Borkowska, Rau- 
tenstrauchowa, E. Leja. A dalej: Odyniec, Karol Estraj- 
cher, Makowiecki, J. N. Leszczyński, F. 8. Dmo- 
chowski, J, Chęciński, Wacław Szymanowski, W. Cho- 
mentowski, Gustaw Krenberg, Tyszyński, Plebański, 
Dutkiewicz, X. Jakubowski, Kobylański, Wysocki, 
anowski, W. A. Maciejowski, Baranowski, Kaz. 
zewski, Przyborowski, Skimborowicz, L. Hubert, 
Papłoński, Grochowski, T. Nowosielski, Zacharyasie- 
wicz (lwowianin), A. Wejnert, F. Faleński, J. K. 
Gregorowicz, Grajnert, Okręt, Wiślicki, Nagórny, A. J. 
Szabrański, X. Sotkiewicz, Mieczyński, J. Sikorski, 
Kunicki, Jenikie, Każ. Wł. Wójcicki, Kucz, Liedkie, 
leczewski, St. Bogusławski. Samym spodem idą na- 
adcy, księgarze i drukarze: Zawadzki, Gebetner, 
Wolf, M, Gliicksberg, Wende, Józef Unger, Berger, 
Kaufmann, Sennewald, 8. Orgelbrand, M. Orgelbrand, 
Jaworski, Merzbach, Hoósick, Dzwonkowski, 

Obraz ten wykonany został w zakładzie fotogra- 
ficznym Brandla i, Olszyńskiego. Widzieliśmy go tu 
w formacie także zmniejszonym, wielkości zwykłego 
arkusza. Nadeszło do Krakowa kilka jego egzempla- 
rzy. Pragpęlibyśmy, zaś aby sam oryginał znalazł 
miejsce na wystawie sztuk pięknych, gdzie wiele 
osób oglądać by go mogło. 

— Dowiadujemy się, że również Wydział powia- 
towy w Nowym Sączu podał prośbę do Ministeryum 

wiecenia. za pośrednictwem Rady szkolnej krajo- 
wej o wstrzymanie zamierzonego zniesienia szkoły 
technicznój w Krakowie. 

— Dr Harajewicz mianowany przez Wydział 
krajowy zastępczo dyrektorem Szpitali Š. Łazarza i 

„ Ducha w Krakowie, wprowadzonym został w urzę- 
dowanie swoje d, 4 marca przez prezesa Rady po- 
Wiatowój krakowskiój p. Mieroszowskiego , jako dele- 
‘gata Wydziału krajowego. Dr Harajewicz pełnił już 
ten urząd przez lat kilka, lecz w r. 1864 z pobudek 
Politycznych zmuszony był ustąpić. 

— W tych dniach otrzymali na tutejszój Wsze- 
chnicy stopień doktora medycyny pP- Stanisław D o- 
Mmański, Stanisław Pareński, obaj rodem z Kra- 
kowa, tudzież p. Edward Korczyński z Dobromila. 

| — Jak już donieśliśmy przedstawionym będzie ju- 
tro na dochód państwa Wolskich pięcioaktowy dra- 
mat Laubego Uczniowie Karola, w którym autor od- 
malował młodość Schillera i walki, przez jakie ten 
gemiusz przeszedł. Trzy role kobiece odegrają panie 
Aszpergerowa, Modrzejewska, Hoffmanowa; rolę księ- 
cią Karola p. Rapacki; uroczą zaś postać Schillera 
'odda p. Ładnowski (syn). Niektórzy z występujących 
artystów a mianowicie pani Hoffmanowa 1 p.. Rapacki 
widzieli w tym roku sztukę tę przedstawioną w Bur- 
gu. Nie wątpimy, że prawdziwe a znane zasługi 
państwa Wolskich, oraz treść sztuki liczną zwabią 
publiczność. 

— Nie jenerałowa Sierakowska, jak przez o- 
myłkę doniesionem było w Czasie Nr. 60, lecz je- 
nerałowa Sierawska umarła w Mzurkach w powie- 
cie Piotrkowskim, licząc lat 88. „ad 

— Korespondent Dziennika Lwowskiego z Kra- 
kowa w liście z 8go marca uskarża się, żeśmy 0 Ja- 
kiemó prywatnem zebraniu, które wielu obchodziło, 
nie donieśli, i pragnie, aby Czas „przestał być euro- 
pejskim i konserwatywnym“. Europejskim być chcemy, 
i radzibyśmy, aby Polacy w Europie znaczyli, czego 
właśnie nieprzyjaciele Polski nie chcą; a co się tyczy 
nazwy „konserwatywny* wyznajemy, iż nie wiemy do- 
tąd, co korespondent przez to rozumie. 

— Gmina Wyciąże w powiecie Krakowskim obo- 
wiązała się w celu zaprowadzenia u siebie stałój 
szkoły, odstąpić na szkołę budynek, takowy utrzymy- 
wać zawsze W dobrym stanie, od ognia zabezpieczać, 

' przydzielić grunt i z niego opłacać podatek, wreszcie 
płacić nauczyciela rocznie 210 złr., oraz inne potrze- 


Paryż 12 marca. Monitor pisze: Specyalne 
komisye rewizyjne do tworzenia gwardyi narodo- 
wej ruchomej wyznaczone, rozpoczęły w całej 
Francyi czynności swoje 9go marca. Nadeszły cał- 
kiem zadawalniające doniesienia o pierwszem za- 
stosowaniu ustawy z d. 1 lutego 1868 r. Doty- 
czące czynności wykonane były wszędzie spokoj- 
nie i regularnie. Wszędzie młodzież staje ochoczo, 
najlepszym dachem ożywiona. Małej tylko liczbie 
przyznano uwolnienie. Kraj ufając dbałości Ce- 
sarza i władzy publicznej o jego interesie, uznaje 
otwarcie dobrodziejstwa ustawy, tudzież przyjmuje 
chętnie na siebie jej ciężary. Jedyny ubolewania 
godny wyjątek zaszedł w Talnzie. Przyszło tam 
10go wieczór do demonstracyjnych zbiegowisk. 
Wobec energicznej postawy władz ustały takowe 
niebawem. Obecność znanych dobrze agitatorów 
w tłumie, niemających nic do czynienia z aktem 
rewizyi, świadczy dostatecznie, że rewizya wziętą 
była tylko za pozór do niepokojów. Chwycono się 
potrzebnych kroków, aby zapobiedz nowym usiło- 
waniom agitacyjnym i w potrzebie stłumić takowe. 

Bruksella 11 marca. Dziś rozpoczęły się 
w Izbie deputowanych obrady nad reorganizacyą 
wojska. Rząd oświadczył, iż nie ustąpi od swego 
żądania ani pod względem czasu służby wojsko- 
wej ani pod względem siły kontyngensu. 

Fiorencya 10 marca wieczór. Lord Cla- 
rendon opuścił Florencyę i wraca do Paryża. 
Usiłowania jego u Stolicy Apostolskiej nie odnio- 
sły podobno żadnego skutku. Admirał amerykań- 
ski Farragut, przybył do Neapolu. 

Fiorencya 11 marca. W Izbie deputowa- 
nych wzięty został pod rozbiór wniosek Alvise- 
go względem zaprowadzenia podatku familijne- 
go i zastąpienia podatku od mlewa. Ricciardi 
interpelaje rząd o zatargi z rządem francuskim 
z powodu kanałów Cavoura. Menabrea i Cor- 
dova bronią rządu włoskiego i naganiają admi- 
nistracyę kanałów. Izba przeszła do porządku 
dziennego, i rozpoczęła rozprawy nad projektem 
ustawy o podatku od mlewa. Niektórzy deputowa- 
ni lewicy żądali, aby nowe ustawy podatkowe 
nie były rozbierane, przed wzięciem pod obrady 
reform administracyjoych, tudzież przed innemi 
projektami mającemi na celu większe oszczę- 
dności. 

Zym 10 marca. Ostatnia dywizya wojsk 
rancuskich opuści niebawem państwo papieskie. 
anim to nastąpi, armią papieska zostanie uzu- 
ełnioną na 20,000 ludzi. 

onachium 10 marca. Słychać, że bar. 
Hörmann, dotychczasowy dyrektor rządowy 
w Wiirzburga, zamianowany został ministrem spraw 
wewnętrznych. 

Monachium 11 marca. Nic jeszcze nie za- 
padło stanowczego pod względem obsadzenia po- 
sady ministra spraw wewnętrznych. Dyrektor 
Hörmann wrócił do Wiirzburga. Zapewne przed 
zupełnem wyzdrowieniem króla nie przyjdzie do 
stąnowczej decyzyi. 

Nowy Jork 11 marca. Republikanie (cen- 
traliści. Red. Cz.) odnieśli zwycięstwo w wyborach 
w kraja New-Hampshire; Harriman, kandydat re- 
publikanów, wybrany został gubernątorem; więk- 
szość członków zgromadzenia prawodawczego skła: 
da się również z republikanów. 

Washington 11 marca. Traktat handlowy 
i żeglugowy między Stanami Zjedaoczonemi i 
Związkiem półaoeno - niemieckim, zawarty 22go 
lutego, otrzymał zatwierdzenie ze strony prezy- 
denta i sekretarza stanu, a wczoraj przedłożony 
został senatowi. 


Prezes nie naznączył dziś posiedzenia, aby lewica 
mogła cokolwiek ochłonąć z pierwszego wrażenia. 
Hr. Andrassy zaś wyjednał u Cesarza, że 
minister wojny otrzymał polecenie, a- 
by się mowy Griyicicza od początku do 
końca wyparł. W każdym razie intermez- 
zo to zostanie niemiłem zajściem dla rządu, po- 
nieważ zdaniem Węgrów jenerał Griviciez w mo- 
wie swej, conajmniej, wyraził zapatrywanie się ar- 
mii i tak zwanego stronnictwa wojskowego u dworu. 


Korespondencya Redakcyi. 


Panu P. D. w Majdanie Sieniawskim. List nie może 
być ogłoszony, bo wypadek z lekarzem z Sieniawy, 
który używa nożye od papieru wziętych z kancela- 
ryi do operacyi połoźniczćj, kwalifikuje się nie do 
dziennika, lecz na drogę sądowo-karną. 
AE 

Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 marca. 


HOTEL DREZDENSKI: Stanisław Altdorfer ku- 
piec z Warszawy, bar. Alimonda oficer ces. austr. z 
Galicyi. dk 

HOTEL SASKI: Wacław Jełowicki ze Lwowa, 
Emilia Łubkowska właśc. dóbr z Poznańskiego, He- 
lena Grabkowska z Kongresówki , Gustaw Nowotny 
z Galicyi, Emilia Rucka właśc. dóbr z Kongresówki, 
Stanisław Orzegalski z Galicyi, Antoni Rudnicki z 
Galicyi Roman Łubkowski z Warszawy. 

HOTEL POD ROŻĄ: Izabela Sadowska z Pozna- 
nia, A. Płocki właś. dóbr z Galicyi, Adolfina Zażu- 
lińska żona urzędnika z Tarnowa. < 

HOTEL POLLERA : Marya hr. Stadnicka właś. d. 
z Galicyi, Jan Kostka aptekarz % Żywca , Herman 
Behrens kupiec z Wiednia, M. Mosner kupiec z Wro- 
cławia, Samuel Funkelstein urzędnik z Tryestu, Ma- 
ksymilian Rabe kupiec z Wiednia. 


W Wiedniu obecnie na porządku dziennym jest 
mowa jenerała Grivicicza na ostatnien posie- 
dzeniu delegacyi węgierskićj. Wyjaśnienie sprawy 
tój znajdą czytelnicy w właściwćj rubryce dzienni- 
ka naszego, tudzież w liście korespondenta + i 
ostatnićj depeszy. 

O traktacie austryacko-niemieckim pisze Staats 
Anzeiger pruski, że d. 9 b. m. podpisauy został 
traktat ełowy i handlowy między Związkiem cło- 
wym i Austryą, a składa się z 25 artykułów. 
W protokóle zastrzeżone są warunki wykonania. 
Traktat ma być ratyfikowany w ciągu ośmiu ty- 
godni, a wejść w życie d. 1 czerwca r.b. W tym 
samym czasie przystąpi Meklenburg do związku 
ełowego. 

Książę Napoleon ma dopiero w sobotę wyje- 
chać z Berlina wprost do Paryża. Zwiedzał on 
Poczdam, Sanssouci, Babelsberg, słowem wszy- 
stkie pałace i zamki królewskie w pobliżu Berli- 
na; codzień jest na obiedzie u innego z członków 
rodziny królewskiej, a dziś u hr. Bismarka. Po 
obiedzie dane dziś będzie na jego cześć przedstawie- 
nie teatralne dworskie. Provinzial Corresp. po- 
wiada pierwszy raz, że podróż księcia Napoleona 
nie ma celów politycznych; a uprzejme przyjmo- 
wanie księcia odpowiada stosunkom przyjaciel- 
skim obu dworów. 

Nie zbywa i dziś jeszcze na rozmaitych wer- 
syach o powodach podróży księcia Napoleona. 
Pomijamy je, bo żadne z nich nie mają podsta- 
wy innej prócz domniemań. Z pomiędzy wszy- 
stkich, a wczoraj wymieniliśmy wszystkie, jedna 
się sprawdzić może, a wtedy ten, kto ją puścił w 
obieg, uchodzić zechce za nieomylae źródło. A je- 
dnak będzie to tylko przypadek. Dzisiaj znów w 
tym przedmiocie nowa przychodzi okoliczność : 
czy i kiedy książę przybędzie do Wiednia, i czy 
pojedzie potem do Petersburga czy do Stambułu. 

Poza tą sprawą zupełoy jest brak nowin po- 
litycznych. A 

Constitutionnel okazuje się być spokojniejszym 
o Rumunię i mówi, że rząd ks. Karola jest tego 
zdania, iż ogłoszenie niepodległości sprzeciwia się 
brzmieniu i duchowi traktatów, tadzież interesom 
kraju; ministrowie rumuńscy są zdecydowani po- 
stępować w myśl porozumienia się z państwami 
zachodniemi z jednej, a z Rosyą z drugiej stro- 
ny. Inaczej mówi L/ Epoque, Pisze ona bowiem, 
że państwa zachodnie zamierzają wysłać notę do 
ks. Karola, żądając wyjaśnienia o powody wy- 
słania do Petersburga ks. Kantakuzena i archi- 
mandryty Melchizedeka. Ten krok świadczy, iż 
wyjaśnienia dane w Paryżu przez ajenta rumuń- 
skiego nie wystarczyły. 

Według doniesień z Nowego Jorku z d. Ż9go 
lutego, Senat po zamknięciu rozpraw wyda dwoma 
trzeciemi częściami głosów obecnych, wyrok na 
Johnsona. Wniosek niezostawania z Johnso- 
nem w żadnych stosunkach podczas procesu, zo- 
stał odrzuconym. Meeting w Nowym Jorku od- 
byty 28go lutego pochwalił postępowanie Johnso- 
na. W St. Louis urządza się klub demokratyczno 
wojskowy. 


4 zł. Odbyt tylko na Potniebę miejscową, dowóz sła- 
pana Masarakiego o ektab. 200 złp, a dóbr Witwica; |9. Jarosław: pazenica 169 funt. 13 str. 48 og ży 
yna rozpr. 1 Pó kur. Dr ya? gh Sąd tar- | 158 funt. 8 TE 80 ga jęczmień 139 funt 6 złr. 30 
mopolski Jana i Wiktoryę hr. Krukowieckich o zapo- |» owies 100 jA złr, 18 c. Dowóz słaby i han- 
zwaniu ich przez Rudolfa i Tomasza Horodyskich o del „nipoży ge o miasteczek nad Sanem nadcho- 
przyznanie własności „części dóbr Krogulec w obw. dzą ciągle pi „A pry tranrporta zboża, przezna- 
czortkowskim; ustna rozprawa 31 marca; kurator Dr same sre s 4 tąż rzeką oo 

Schmidt, — Sąd lwowski Franciszka i Julią Wikto- By w gia H 5 ek a wo wywieziono w tygo- 
rów o dozwoleniu prenotacyi sumy 193 złr. na do- nah = Li toi gi przez Kraków 480 sztuk 
brach Gorzyce i Zalesie na rzecz Schulema Wahl |* poem pnika i Florisdorfu. (Gaz. Lw.) 
z odrzuceniem prenotacyi tejże sumy na jakićjbądź 
sumie zabezpieczonój na tych dobrach Julii Wiktoro - 
rowój; kur. Dr Skałkowski,— Sąd lwowski Wilhelma 
księcia Radziwiłła o zapozwaniu go przez Michała 
Tustanowskiego o zapłac. sumy 3,080 i 1,500 złr.; 
kurator Dr Tarnawiecki, — Namiestnictwo lwowskie 
o wstrzymaniu od 1go marca przepisywania obligacyj 
indemn. aż do ogłoszenia rezultatu losowania. — Sąd 
lwowski. Dra Zygmunta Rodakowskiego 0 zaprenotowa- 
niu na prośbę Jakóba Strissower sumy 180 złr. na 
sumie ,6,000 złr. na rzecz pierwszego na realności 
pod L. 144 we Lwowie zabezpieczonój.— Sąd tarno- 
polski Jana i Wiktoryę hr. Krukowieckich o zapo- 
zwaniu ich przez Wiktora, Oskara i Kornela Horo- 
dyskich o przyznanie własności części dóbr Kocin- 
bińce; ustna rozprawa 31 marca; kur. DrąSchmidt. — 
Sąd w N. Sączu Wojciecha Wojciechowskiego 0 po- 
zwie przez Teklę Gomolaczową wydanym 0 zapłac. 
sumy 276 złr.; i zamianowaniu „dlań kurat, Dra Zie- 
lińskiego. — Sąd tarnopolski Eugeniusza hr. Kozie- 
brodzkiego o wydaniu mu pozwu przez Izaaka Fren- 


5 alr; kur. Dr Żywicki„— Sąd 
kla o sumę wekel. 230 Mod, Kirschbauma i Ozya- 


Zgromadzenie jeneralne akcycnaryuszów kolet 
galicyjskiej Karola Ludwika odbędzie się d. 4g0 
maja o godzinie 9 przed połodniem w Wiedniu, w 
sali towarzystwa przyjaciół muzyki. Na porządku 
dziennym są następujące przedmioty: 1. Sprawozda- 
komisyi rewizyjnej względem zamknięcia rachnnków 
za rok 1867; 2. sprawozdanie roczne Rady zawia- 
dowczej; 3. sposób użycia czystego dochodu z r. 1867; 
4. sprawozdanie co do wykonania uzyskanej konce- 
syi na kolej żelazną ze Lwowa do Brodów i Tarno- 
pola ku granicy rosyjskiej; 5. wybór komisyi rewi- 
zyjnej do sprawdzenia rachunków z r. 1867; 6. wy- 
bory do Rady zawiadowczej na miejsce trzech człon- 
ków występujących na zasadzie $ 36 statutów. 


Wiedeń 12 marca. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 13go marca. Słychać za pewne, że 
wczorajsze posiedzenie delegacyi węgierskiej nie 
odbyło się w skutku niemiłego epizoda wywoła- 
nego oświadczeniem zastępcy ministra wojny, je- 
nerała Grivicicza podczas wczorajszych narad 
nad budżetem wojennym. Oświadczenie jen. Gri- 
vicicza z powodu nienawyknienia mowcy do uży- 
wania języka węgierskiego wywołało nieporozu- 
mienie, które wyjaśnione i zagodzone zostanie 
prawdopodobnie jaż w ciągu „dnia dzisiejszego, a 
przeto przypuszczać można, iż już na dzisiejszem 
posiedzeniu delegacyi pozwoli prowadzić dalej 
rozprawy. Wydział budżetowy przedyskutował i 
uchwalił etaty ministerstw sprawiedliwości i bau- 
dlu. (Wczorajszy i dzisiejszy list naszego kore- 
spondenta }} zdały sprawę o zajściu z powodu mo- 
wy jen. Griviciczą. Red.) 

Paryż 12 marca wieczór. Izba przyzwoliła na 
żądane umocowanie do ścigania sądownie dzien- 
ników Figaro i Situation za obrazę Ciała prawo- 
dawczego. Izba rozpoczęła następnie obrady nad 
ustawą o zgromadzeniach. Ze Temps donosi, że 
książę Napoleon jedzie w sobotę do Wiednia, 
a potem przez Berlin wróci do Paryża. L’ Epoque 
mniema, że przypisywana Cesarzowi broszura, któ- 
ra we wtorek się pojawi, przędstawi polityczny 
rach postępowy rządów cesarskich, i stwierdzając 
idee liberalae od utworzeniajcesarstwa, wykaże 
plan Cesarza polegający na postawieniu kraju w 
używaniu wolności w całej jej pełni. 

Kursa. Wiedeń 13 marca. godzina 2 po poład. 
Metaliki 58:69. — Pożyczka narodowa 65'10. — 
Losy z roku 1860 8290. — Akcye banku 708.— 
Akcye kred. 187:80. — Londyn 11634 — Srebro 
11435. — Dukat 5:54. 

Paryż 12 marca wieczór. Renta 69:50. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne, 


Petersburg 10 ca wieczór. Jenerał P o- 


sową o zapłacenie reszty Z D 
Kupały ry złr. 72 c; kurat, Dr Gotlieb.— Sąd. sta- 
nisławowski Markusa Ostersetzera © wydaniu przeciw 
niemu na rzecz Abrahama Frichlera nakazu zapłac. 
sumy weksl. 541 złr. i ustanowienia dlań kuratorem 
Dra Maciejowskiego. : ; 

Posady: Sekretarza przy radzie pow. kołomyj- 
skiój (500 złr.) podania do 23 marca. 


i t z Cesarz porozumieć. Hr. Andrass 
eż dhj ry get: PENA i przedłożył mu Re 


Prammen menemme a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


i Journal des Débats zamieśli podanie do proku- ge a - ) 
ratora, aby deputowany Kervéguen powołany jenerała Grivicicza. Tymczasem wszystkie dzien- 
był w dniu oznaezonym przed sąd policyi popra- |niki uproszone zostały, aby dla uniknięcia niemi- 
wczej. Prokurator naznaczył na to dzień 27 jłego wrażenia nie powtarzały mowy jenerała; Pe- 
marca. Jutro uczynione będzie podanie do pre- szteńska Korespondencya (dziennik umieszczający 
zesa Ciała prawodawczego 0 pozwolenie ścigania sprawozdania z posiedzeń delegacyi węgierskiej) 
sądownie Kervóguena. |  , ; ? otrzymała również polecenie, aby mowy tej nie 

Paryż 11 marca. „Monitor wieczorny pisze: |dała, a dziś dopiero umieszcza przesłane jej z mi- 
Pokojowe dążności między-narodowe z każdym |nisterstwa wyjątki z przemówienia jenerałą. Poj- 
dniem wyraźnie wystęjują. Po oświadczeniach |miecie więc, jak „autentycznie* powtarzają mowę 
Rouhera w ciele prawodawczem, nigdy stosun- | Grivicicza. Wanderer nie uwzględniając prośby 
ki Fraucyi do obcych mocarstw nie były serde- | ministerstwa węgierskiego, podał mowę jenerała, 
czniejszemi. Mądrość gabinetów europejskich w | chociaż nie bardzo wiernie, i zmusił przez to ione 
zgodzie z ogólnemi interesami wywrze zbawien- | dzienniki do powtórzenia takowej. Z tego widzi- 
ny wpływ na utrwalenie zaufania w utrzymanie |cie, że Grivicicz głównie chciał powiedzieć, że 
spokojności. armia znająca tylko cesarza i państwo (a nie 

Paryż 11 marca. W Algieryi panoje ciągle |króla i Węgrów) nie dopuści ;dnalizmu, w swych 
głód. Marszałek Mac Mahon wyjechał do Fran- | szeregach. W ustępie tym ukrywa się istotnie za- 
cyi, aby zażądać miliona franków dla niesienia |przeczenie przywróconej konstytucyi węgierskiej, 
spięsznej pomocy. tóre wszystkich Węgrów niesłychanie oburzyło. 


Lwów 9 marca. Sprawozdauie tygodniowe. Po 
odwilży spadł śnieg obfity w d. 3. b. m., przez co 
sanna ustaliła się i komunikacya stała się łatwiejszą. 
Temperatura powietrza była od — 3 do + 5° R 
Od d. 5 b. m. noce są chłodniejsze a we dnie jest 
odwilż. 

Przerwa na kolei czerniowieckiej w skutek zała- 
mania się mostu na Prucie pod Czerniowcami w d. 
4 b. m. wywarła szkodliwy wpływ na ruch handlo- 
wy w ostatnich dniach. Znaczne transporta cukru 
przesełane tąż koleją z Czerniowiec do Petersburga 
zatrzymane zostały w skutek tego wypadku, który 
przerwał komunikacyę najmniej na 3 tygodnie, trze- 
ba bowiem albo zgodzić się na kosztowny transport 
na kołach pod Łużanami, albo czekać dopóki most 


w 
Kurs p 


apierów i pieniędzy. km TEZĘ. 
by opędzać kosztem złr. 17, Prawo przedstawiania ——— i i raj Aiko, bank: i Pruskie bilety kas.. | 170] 170| Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
nanozyciela zastrzegła sobie gmina. żądająj płacą [S3 Obu epen Gł 76) 6t 28|Zakiuia kredytow. EEEE kż z 


Mraków 13 marcaj — od 10go Czerwca r. 0. 
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i s „ — n P ` s . „raz . 
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proboszczowi wespół z gminą. ^a uposażenie szkoły | Srebro nowe austr. . 114, | Mż; | Pożyczki loteryjne „ Czerniów. „s - » k. 80 35 |= Grami ad południu, 
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CZAS .z Soboty 14 Marca 1868: 


ółowa czystego dochodu z balu ma- 
Pies przez pp. Słuchaczy Wy- 

działu lekarskiego — na d. 19 Lu- 
tego r. b. urządzonego — wspaniałomyśl- 
nie Zakładowi Sw. Józefa dla osieroco- 
nych chłopców ofiarowana, wpłynęła do 
kasy Zakładu u WW. Kirchmayera w kwo- 
cie 347 złe, 40 e. w. a. i 2 rsr. — Za to 
dobrodziejstwo składa Zakład. Sw. Józefa 
dzięki pp. Słuchaczom Wydziału lekarskie- 
go, którzy od własnych naukowych po- 
trzeb tak znacznej udzielili sumy, by 
zasilić Zakład wychowujący najbiedniejsze 
dzieci Krakowskie na ludzi pracować u- 
miejących. (475) 


ia} Tarnowskiej Rady powia- 
Wydział towej ogłasza Sk 
w myśl $. 30 U. o R.P., że budżet Rady 
powiatowej Tarnowskiej na r. 1868, ma- | $ 
jący być wzięty pod rozpoznanie na naj- || 
bliższe mposiedzeniu Rady, złożony jest w P 
kancelaryi Wydziału Tarnowskiej Rady 
powiatowej do przejrzenia przez opodat- 
kowanych w powiecie. (490) 
Z Wydziału Tarnowskiej Rady powiatowej. 

Dnia 7 Marca 41868. 


Za Prezesa: 
Dr. Kaczkowski, w. r. 
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BE" Nasiona i Kwiaty |< 


tak zagraniczne jak i krajowe, za cenę 
umiarkowaną, obok Ujeżdżalni przy Ka- 
pucynach pod L. 15. 


Józef Dumaire. 
Nauczyciel języka francuskiego, 


BE który ma Guwernantki i Bony do u-| ( 
mieszczenia. (476-1-3)T | Q 

ŚCI 

{20 korcy, pof 4 ści 


adboanojiaa-ahozwnowE oi "Gtoorugt 
Nasienia Rajgrasu, 11 złr. w. a. 


z workiem, z odstawą na stacyę kolei 
w Dembicy — lub na miejscu bez worka 
korzec po 10 złr. — jest do nabycia 
w Jodłowy, poczta Brzostek, pod adre- 
sem: St. L. F. (4/1-1-2)T 
w powiecie Tarnow- 


BIStOSZOWA, skin, na gościńow 


murowanym z Tarnowa do Ryglie prowa- 
dzącym— 240 morgów gospoparstwa, zie- 
mia pszeniczna, 94 morgów lasu w do. 
brym stanie, budynki gospodarskie w do- 
brym stanie, dom mieszkalny murowany 
obszerny, Propinacya i Młyn z, Traczem 
450 złr. dochodu przynoszące, chów owiec 
korzystny — jest z wolnej ręki do sprze- 
dania lub do wydzierżawienia, z inwenta- 
rzem wszystkim żyjącym i wszystkiemi 
sprzętami. — Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela K. Z., mieszkającego w Wierzcho- 
sławicach przy stacyi kolei żelaznej w Bo- 
gumiłowicacb. Listy doręcza poczta Woj- 
niez. (491-1-3YT 


auf 


dobrach Jego Ekscel- 
lencyi hr. Alfreda Po- 
tockiego w Łańeucie, są następujące 
drzewka owocowe 
do nabycia : 
Jabłonki wysoko-pienne dwu- i trzy-let- 


DIGDBO. +... E E r 1 O ct. 
Grusze karłowe na pigwach . . . 30 n 
Czereśnie wysokie . . . « « * 30 , 
Wiśnie wysokie) . . . . « - : » 30. „ 
Śliwki w gatunkach różnych . . . 30 „ 
Jabłonie karłowe . . . . . . 00 5 
MąabGnY. ua So nadć at, © > 3 
PORZEGEKA obop 032 0 + 298 
Odkłady winne silne.. . . . . , 20 , 
TenskawEl_. « „oira PROBE cr G 


Sadzonki szparagowe 100. sztuk: 1 złr. — 
Zgłaszającym, przesyła się Spis drze- 
wek bezpłatnie. GRĄ: 
Wszelkie obstalunki przyjmują się o- 
płacone pod adresem :, (493-1-3)T 
Antoni Schmidt, 
Pomolog w Łańcucie. 


| ger na całej kuli ziemskiej 
używają z ponynym skutkiem roz- 
puszczalnego Fosforanu żelaza doktora 
Leras, przeciw bladaczce, boleści żołądka, 
braku krwi na przywrócenie jędrności na- 
turalnej ciału i rozwinięcie ciałotworu de- 
likatnych osób. Bo w rzeczy samej, pre- 
paracya ta łączy w sobie wszystkie ży- 
wioły wyrabiające krew i ciało, Wyna- 
lazca jej Doktor umiejętności p. Leras. 
aptekarz, profesor Chemii, inspektor aka- 
demii, ozdobiony krzyżem Legii honoro- 
wej, jest znakomitością w świecie uczo- 
nym. —, Przytoczymy tu ocenienie i zda- 
nia o tej preparacyi sławnych lekarzy i 
uczonych : 
„Jest to preparacya żelezista, wyborną dla 
„chorych, których | 
„znieść wszelkich 


„Sty,ch. n 4 à 
dycznéj i farmaceutycz 
„profesor Szkoły medy Paryżu.“ tyczej 


Według mego zdania, jest to jedna z najlep- 
„szych opkrżoi Ż elezistych Uży cie JEJ spra- 
„wia bardzo rychłe i pomyślne skutki. 
„Aran, ju.“ 
„lekarz szpitala św. Eugenii w Paryzu. 
„Stan płynny tej preparacyi, daje jej ogromną 
„ARE Ft hn pigułkami żelezistemi; 
„według mnie, jest ona wyższą nad wszelkie pre- 
„paracye jodowe. „Arnal, 
lekarz nadworny Cesarza Napoleona,“ 
„Ze wszystkich preparacyj żelezistych, nie 
„masz podług mnie ani jednej, coby działała tąk 
„Skutecznie i tak szybko bez utrudzenia żołądka | $ 
„jak Fostoran żelaza. _, 
„Baune, Bigot, Follet, Prévost, 
„lekarze szpitalów paryskich.“ 


„Skutki tej preparacyi są szybkie i niezawodne. 
Dobout 


„redaktor nacz. Dziennika „Buletin thérapeutique” 5 


Ze wszystkich preparacyj żelezistych, przez 
Fostoran żelaza otrzymuje się najprędsze i 
„najpomyślniejsze skutki, (20-4-7) 
ebout, 
paryskich.* 


„lekarz szpitali 


u 


YYYY Y GG R R A 0 WO. 


wprowadzone różnych nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania mor 
ar i wag główniejszych krajów i prowincyj; mitologię plemion słowiańskich 


i innych ważniejszych ; tudzież oddzielną tablicę słów polskich nieforemnye 


(2294 stronice po 2 szpalty), najdrobniejszem pismem, wyr 


ojezystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wsz, : 
języka po nasze czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zro- 
zumienie nieznanych im lub niejasnych pojedynczych 
Q jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną 
( mimo to, przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia, y ł 
dawca poświęciwszy 6 lat mozolnej pracy i wyłożywszy „kapitał przeszio 
kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył. Przy- 
m szukać należy, że Słownik poszytami ogłaszany 
ojmi dojścia do końca, lub że cena na pozór zda- 
chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, 
wydawca 


18.000 rsr. wynoszący, 
czyny niepowodzenia w te 
( nie przedstawiał dosyć ręk 
( wać się mogła zą wysoką, 
A należy do najniższych. Teraz, gdy dzieło w zupełności ukończone, w 
zwracą uwagę ogółu na pożyteczną autorów pracę; a pragnąc z jednej strony 
Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, z drugiej koszt 
rzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę i wyło 
tylko do ucbronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość na 
ceny, którą z dotychczasowej 


ę 


Czoionkami Drukarni „CZASU“ W. Ki 


Nadzwyczajne zniżenie ceny! 


SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO, 


obejmujący: 


oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków 
jak też nowo w użycie 
ania monet, 


lskiemu przyswojonych; nomenklatury tak dawne, 


z ich odmianą; 
do podręcznego użytku wypracowany > 
przez A. Zdanowicza, M. B. Szyszkę, J. Filipowicza, W. Tomaszewicza, 
F. Czepielińskiego i W. Korotyńskiego. 
Wydany staraniem i kosztem Maurycego Orgelbranda. 
m wielki na 2 części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 


ścią treści 500 arkuszom zwyczajnego druku. 
Dzieło w całości ukończone. 


Zadaniem autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystę- 
poznać się z mową 
6 wszystkie skarby 


ą dla wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących 


rsr. 12 zniża o połowę, t. j, na rsr, Ć, 
W Cesarstwie Austryackiem cena 11 złr. 50 cent. w. a. 


Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas taniość znakomitej warto- 
dzieła, wydawca śmie pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczno* 
(1667--6)T 

Słownika. 


Maurycy Orgelbrand, Księgarz w Warszawie i Wilnie. 
W WWW u W 


uznanie. 
Wszystkie księgarnie w kraja upoważnione są do sprzedaży 


WWW W 


Lizitations-Kundmachung. 


w 


WOWWWW 


Von Seite der k.k. Gienie-Direktion zu Krakau wird hiemit 
bekannt gemacht, dass wegen Sicherstellung der Tischler- Zr 
beiten in sämmtliche k. k. fortificatorischen Werken. und. Mili- 
tär-Gebäuden der Station Krakau, Podgorze und £o 
die Zeit vom Tage der hohen Entscheidung. 1868 bis En 
de Dezember 1870 eine Offert- Verhandlung 


am 18. März 1868 


in der k. k. Militir-Bau-Verwaltungs-Kanzlei (Domherrn-Gasse 
Nr. 116)wird abgehalten werden, allwo auch die hierauf beziig- 
lichen Bedingungen und der neue Preistarif zu den gewóhnli- 
chen Amtsstunden eingesehen werden kónnen und entsprechend 
stilisirte Offert-Formularien auf Verlangen erfolgt werden. 
1. Die beziigliche schriftlichen versiegelten mit einer 50 kr. Stempelmar- 


ke versehenen Offerte, können schon friiher, spiitestens aber bis 10 
Uhr Vormittags des besagten Tages in der obgenannten Kanzlei über- 


reicht werden. 


beiten ausweisen können. 


sein wird: 


Post ist nicht statthaft. 


c 


pflichtung unterfertigt sein. 


rig legitimirten Vertreters zu unterfertigen. 


gesprochene Dauer genehmigt werden sollte, 


K. k. Gienie- Direciion. 
Krakau am 5. März 1868. 


EAEE IAE ENAR JORRA 


Woda książęca 
Augusta Renarda w Paryżu. 


Ta zaszczytnie znana woda do mycia, przywraca skórze jéj młodocianną 

świeżość, nadaje twarzy, szyi i rekom kolor jaskrawo biały, działa chło. 

dząco i odświeżająco, jak żaden inny środek, oddala wszelkie wyrzuty 

skórne, piegi i zmarszczki, utrzymuje cerę twarzy i delikatną skórę do 

najpóźniejszych lat, (254-6-12)T 

Tej tak ulubionej przez swoją trwałość wody można dostać we filaszkach 
o $4 cent. wraz z objaśnieniem użycia 


u Pana J. Bartla w Krakowie. 


7a 


rchmayera, 


144 arkusze 
ównywający objęto- 


wyrażeń tak w mowie 
i niezbędną. Po- 
ną jakie zasługiwało, A Wy- 


a swoje pokryć, wy- 
żony kapitał, a dąży 
wet co do 


Ar- 


Łobzów 


Zu dieser Offert-Verhandlung werden nur solche Unternehmer und 
Werkmeister zugelassen, welche dem Militar-Aerdr die vorgeschrie- 
bene ` Sicherheit leisten und sich mit einem im Laufe d. J. ausge- 
stellten Certificate der Handels-und Gewerbe-Kammer_ iiber ihre Ver- 
lasslichkeit und Befähigung zur Uebernahme der ausgeschriebenen Ar- 


Jeder Offerent hat seinem. Offerte ein Vadium von 300 fi. 6. W. bei- 
zulegen, welches denjenigen, welche nicht Bestbieter geblieben sind, 
gleich nach beendeter Lizitations-Verhandlung  riickgestelt, von den. 
Frstehern aber zur vorgeschriebenen Kontraktscaution zu ergänzen 


Die Anbote sind mittelst Prozenten-Nachlissen oder Zuschiisseń von 
oder zu den Kinheitspreisen sämmtlicher im Tarife enthaltenen Po- 
sten deutlich: mit Ziffern und Buchstaben anzusetzen. Ein verschiede- 
ner Prozenten-Zuschuss oder Nachlass für eine und dieselbe Tarif- 


Jedes Offert muss mit dem Vor-und Żunamen des Offerenten, oder 
bei mehreren Mitofferenten auch mit der Hinweisung der Solidar-Ver- 


Jeder Offerent hat vor der Ueberreichung der Offerte, die Lizitatións- 
Bedingnisse und Preistarife entweder selbst oder mittelst eines gehó- 


Der. Offerent muss sich in dem „Offerte ausdrücklich erklaren, dass 
er sich den ihm bekannten ` allgemeinen und speziellen Bedingungen 
und Preistarifen auch dann unterwerfe, wenn sein Anboth auch nur 
auf eine kürzere Zeit als die im Eingange dieser Kundmachung aus- 


Auf Offerte, welche den hier angefiihrten Bedingungen nicht voll- 
kommen entsprechen, wird ebenso wie auf nachtriglich erst nach Be- 
ginn der Verhandlung iiberreichte Offerte keine Riieksicht genommen. 


(483-3)T 


“Cena 


Siu  gtyryjskie cje | PASTYLKI PIERSIOWA 


pastylki z ziół alpejskich [ze soku glowiastéj salaty i laurowych la, 
(CIASTO NA PIERSI) 


przyrządzone ze świeżo wygniecionego £0- 

u najwięccj uzdrawiających ziół alpej- 
skich Styryi, które w krótkim czasie dla 
swego przyjemnego smaku jako też wy- 
bornej skuteczności ogólnie ulubionemi się 
stały, służą przeciw kaszlowi, krótkiemu od- 
dechowi, chrypce, zafiegmieniu piersi, także 
wyborne na zwilżanie wzasychaniu kszta- 
ni, równięż łagodzi każde katarowe cier- 

pienie płci, 

, Główny skład rozsyłkowy : V. Grablo- 
vitz aptękarz zum Mohren w Grazu. 
Składy w Krakowie u pp. H. Koya, 
Brunona Miczyńskiego aptekarza, Wiktora 
Redyką aptekarza. We Lwowie L, Ruckera 
aptekarza, w Białej Jos, Knausa. 
(76-6-10)T 


PP. Grimauit et Cie w Paryżu, 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokłuszem). (13-14-24)T 


h 


Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem* p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Po- 
tra Mikolascha we Lwowie; pp. Elsnera i 
Mankiewicza w Poznaniu; p. Szaiitera, ap. 
w Rzeszowie. 


BF Już w dniu 1 Kwietnia r. b. ciągnienie* FE 


Losów Rudolfa, 


główna wygrana 20.000 zdr. wal. austr. 


) Losów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygranemi, 
raz 25.000, drugi raz 20.080 złr. odbywa się, z których każdeu wyciąg niętym 
) być musi, niemogących iść w porównanie z inszemi gatunkami losów—dla tego hi- 
potecznie zapewnione — można nabyć oryginalnych według e Tana" 
nego w dni 
ż Joh. C. Sothen edniu, 
® 


(456-1-12) Graben, 13. 
M": w Krakowie po tym samym kursie u Jama Bartla. 3i 


JG „il 


|| Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej 
oznajmia największe przedsiębiorstwo 


Fabryki płócien i bielizny 
EC. ET ED GE H, 


| Filia i fabryka przy Kärntnerring N. 1, Skład główny: Kärntnerstrasse, 27, 
i „zum Erzherzog Karl, ga 
że na Wystawach przemysłowych najwyższemi i mianowicie 
P -a 


srebrnemi [Wystawa przemyslowaļj medalami 
jedynie i wyłącznie 1867. odznaczone było. 


Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym języku pisane), za przesyłką go- 

„ tówki, za pobraniem przez pocztę lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
składa się należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczamy niżej 
pod zupełnem zaręczeniem Cennik znacznie zniżonych cen fabrycznych. 
1 otrzeba objętośe szyi podać), po ałr. 1:50 

Koszule męzkie, Y 3, 4, 5, do 6 złr. najcieńsze. 

gładkie po złr. 1:80, 2; cienkie ściągane po 


OZN BORY O WOP ISTOBE Bąk 
Z Inu Koszule damskie, 2:50, tudzież formy szwajcarskiej, zupełnie 
nowego fasonu z haftami po złr. 3, 3:50, 4, 5, jąko też najcieńsze ko- 

.rumbur- 


szale lniane i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien- 
ne) po złr. 6 do 8. 
3 i z długiemi rękawami po zir. 3'50, 
skiego Koszule damskie nocne, Hanra eean po BH s dos ” 
i sa po zir. 1, 1'50, 2, 2:50 do zir. 8, krojem do ja- 
G atki męzkie, zdy, francuskie i węgierskie fasony. 
Majtki damskie lniane, perkalowe lub barchan., po złr, 2, 250, do 3fz haftem n spodu 


Damskie negliże albo gorsety nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu, od' 
złr. 8 do 2:50, lniane lub z francus. batystu haftowane, po zir. 3:50, 5 do 6. 

Pończochy lub szkarpetki, tuzi: po zir, 5, 6, 8 do 10 złr. najcieńsze. 

Moszale męzkie zbytkowe z artyst. przodem (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8. 

koszule męzkie flanelowe różnobatwne, po zlr- 450, 5 do 6, (podać objęt. szyi). 

Kotnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr, 2, 3 do 4, (podaćj objęt. szyi). 

Chustki do nosa lniane, tuzin po złr. 150 do złr. 2 za małe, większe i cieńsze po 
złr. 2:50, 3:50, 4, 5, 6, 8 do 10. 

Serwet lub ręczników tuzin tylko złr. 5, 6, 7 do $ roboty adamaszkowej nięianej, 

Jeden garnitur stołowy Iniany na 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po |złr. 5, 
6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie. 


e EEEE adaa winda Dea E ED UP PSY TES ER ia 
26 okci materyi kolórowej na pościeł, po zir, $, 9, 10 do 12 za najcieńsze, 


E 86 tokei płótna z przędzy ręcznej bielonego, podwóina nitka, niebięlone po zir. 
7:60, 9:50, 11, 13, 15 do 18 ziri najpiękniejsze. 4 i 
30 łokci płótna gospodarskiego po złr. 14, 16, 18 do í 20 zir. najpiękniejsze. | | 
40 do 42 łokci przedniej weby. (na cienką pościel lub na 14 koszul)j po, złr. 14, 45, 16, 
22- do 24 za najcieńsze. czw 
48 łokci płótna webowego belgijskiego, sztuka po Złr. 22. 25, 30 do 35 na ko- 
radgalkoąj paco no ||| oai ROEE e ASIA) 
50 do 54 łokci nieztównanej dobrej rumburskiej lub holenderskiej weby (przę- 
dzy ręcznej i %, szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 60 do 60 złr. 
Zamówienia z prowincyi odsyłają się najdokładniej; || Odbi 
sprawunki za ie e pieniędzy lub pobraniem pocz 4 Sawy ia >> ; 
pod zaręczeniem. Listy zaś mprasza się adresować: ||| 50 zir. otrzy- 
an die Leinen- und Wäsche- Fabrik, | muja 6 ser- 
Kiirntnerstrasse N.27 im Kckgewółbe der Himmelpfortgasse. r 
„zum Erzherzog Karl“ Wien. 


FABRYKA 


mąki kościanćj parowój i nawozów chemicznych 
w Sosnowicach w Król. Polskiem. 


Poleca następujące przedmioty dla zasiewu wiosennego : 


Koszule nie. 
przystające 
najlepiej od- 
bierają się 


napowrót. 


Mąka kościana rozparzana Nro. 4 drobna mielona zawiera l 
| 4: do 5%  Azotu 
46 do 48%, Forforanu wapna . 


47 do 507, Fosforanu wapna . : 
Mąka kościana rozparzana Nro. 2 grubsza zawiera 
ZAREŻCÓWO 4, do 47% Azotu 
Mąka kościana nierozparzana zawiera 45 do 47%, Fos- 
foranu wapna — . . . |. AY do AWG Azotu 


Mąka rogowa rozparzana zawiera 12 części rogowych 9. do 13 9, Azotu 
Nadfosforan ziemny Nr. 1 zawiera 30 do 34%, Fosfo- 
ranu wapna . . . 3 do 8% Ażotu 


zawiera 13 do 18%, Fosfo- 
PARU Wapa ts ©: os, i.. GABOS głj We | opt 

Maka kościana rozparzana kwasem siarkowym rozkładaną 
wyrabia się tylko na szczególne zażądania 


Nadfosforan ziemny Nr. 2 
TS 1, do dy, 


(431, 2-3), 


Azotu 


PAPIER FAYARD IBLAYN. 


Charta chemica du Codex. 
Leczy gościec (renmatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki „wszelkiego ro- 
dzaju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — ołówki frank i opa- 
trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 
zez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve 
Be Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolasza. (425-2-12)T 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


_ Bo sprzedania 
50 do 60 eetnarów ryb dużych, 
oraz 600 do 800 kóp narybku 

karpi i 100 kóp linków. 
Zgłosić się pod adresem HH. LL. 


w Tomicach, poczta Wadowice. 
(450--3) 


Skuteczność 
Syropu chrzanowego z jodem. 


Syrop chrzanowy z jodem pp. Grim: 
mault i Spółki, aptekarzy nadwornych księ* 
cia Napoleona w Paryżu, którego sktuecz* 
ność powszechnie jest znaną, wyrabia się 
z soku roślin anti-szkorbutycznych. Za* 
wiera on w sobie jod w stanie kombina 
cyi organicznej i uważany jest za naj* 
lepszy środek mogący zastąpić tran rybi: 
Doskonałość preparacyi tego środka skła* 
nia nas do przytoczeenia opinii o nim 
najznakomitszych lekarzy paryskich, któ- 
rzy go ciągle swoim pacyentom przepi* 
sują : 

„Syrop chrzanowy z jodem jest środkiem ła- 
„godnym, niezawodnym i nieocenionym w 
„bościach dzieci, nietylko uzupełnia działanie tra- 
„au rybiego, ale i zastąpić go może w razie p% 
„trzeby. z zupełnym skutkiem. ` 

- „Dr A. Cazenave, ` x : 
lekarz: szpitalą Sw. Ludwika w Paryżu.* 

„Syrop. chrzanowy z jodem. jest bardzo poż4* 
„dania środkiem w -leczeniu słabości skrofulicz* 
„nych i limfatycznych. Przepisują go bardzo czę- 
„sto z pomyślnym skutkiem bądź w początkach 
„Suchót, bądź jako środek uzupełniający kuracyę 


„tranem. Dr, 4, Charrier, 
były Naczelnik Kliniki paryskiej.* 
„Zawsze otrzymaliśmy pomyślny skutek z uży” 
„cia Syropu chrzanu jodowego, bądź na odnowie" 
„nie krwi, bądź jako uzupełnienie leczenia st“ 
„chót, szkrofuł i limfatyzmu, za agno tranu: 
Dr. arrot 


n 

autor dzieła o kuracyi słabości kobiet.“ 
„Syrop chrzanowy z jodem, jeest najdzielniej- 
„szym środkiem na organizmy limfatyczne. Wi- 
„działem rany szkrofuliczne, jakim niczem z4- 
„radzić nie było można — gojące się nadzwy* 
„czaj szybko pod jego wpływem. Widziałem dzie” 
„ci dotknione tuberkułami na kościach — zupeł* 

„nie wyleczone. gi uesnard, 
lekarz szpitali paryskich.* 
„Syrop chrzanowy z jodem, posiada wszyst“ 
„kie własności tranu, prócz nieprzyjemnych sma* 
„ku i woni. „Dr Guibout, 
lekarz szpitali, Prezyd. w Tow. lekarzy paryskich. 
„Syrop chrzanowy z jedem pp. Grimmault 
„Spółki, zawiera ', na sto jodu w stanie kombi- 
„nącyi organicznej, podobnej do jodu, jaki się 
„znajduje w tranie. „Dr. Kleczyński, `; 
profesor chemii, biegły przy sądach wiedeńskich. 

(15 


ss 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 

Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon” 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, W 
Lwowie u Piotra Mikolasza (26-10-)T 


Ważne dla posiadających Maszy- 


ny do szycia. 
Najlepszy odkwaszony 


Olejek 


do maszyn do szycia. 


Przy coraz większóm ropowszechnien!u 
maszyn do szycia pokazał się brak dobrego 
odkwaszonego olejku; w tym celu więć 
hamburska jedynie fabryka olejów zwierzę” 
cych wygotowała olejek, którego kilka 
kropel wystarczy, aby zaopatrzyć potrze” 
bnym tłuszczem maszynę w ciągłym ru- 
chu przez cały tydzień będącą. 

Służąc głównie do utrzymania maszy” 
ny, uwalnia od nieprzyjemnego czyszcze” 
nia lepkich substancyj, które się tworzę 
przy użyciu innych olejków; można g0 
więc zalęcić wszystkim posiadaczom m4” 
szyn do szycią. 

Hurtownie i fiakonami po 20, 30, 40 c. 
prawdziwy do nabycia jedynie w Składzie 
fabrycznym w Wiedniu, Mariahilf, Diirer- 
gasse Nr, 0. (350-3) 

Tamże można także nabyć najlepszej 
francuskiej Oliwy dla zegarmi: 
strzów.— Polecenia zamiejscowe wy” 
pełniają się za zaliczką pocztową najpunk- 
tualniej. 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORONU È 


| WWAPNA J 


(PP.GRIMAULT ETG'E APTEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
Jako. najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płac i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny Środek na aia kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia, — Każdy flakonik opatrzony 
est podpisem: „Grimąułt et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Liwo- 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline- 
ra ù Piotra Mikolasza; w Poznaniu w aptekach 
p. Elsnera i p. Mankiewicza; w Brodach w 
aptece p. Franzosa; w„Wiedniu w Składao ma- 
teryałów aptecznych pp. Raabe i Róder, i w ap- 
tece p. Szaitera w Rzeszowie. (12-14-24) 


* ` e 
Ogłoszenie. 
Jest do sprzedania każdego czasu z wol- 
nej ręki Sołtystwo Trzetrzewina, 
ołożone w bliskości szosy i pół mili od- 
egłe od Nowego-Sącza— obejmujące grun- 
tu ornego pszennego wraz z łączką mor- 
gów okołe 60 i pastwiska wspólnego z Gro- 
madą morgów przeszło 100. (STT4-10JT 
Bliższej wiadomości na każde żądanie 
udzieli Stanisław Fr. Wi nicki w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 91. 


